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Kurjer Zachodni
ROZMOWY BB. Z UKRAIŃCAMI I ŻYDAMI

Odmowne stanowisko „Unda”. — Uwzględnienie postulatów żydowskich.
WARSZAWA, 12.5. — Donieśliśmy' 

o poufnych rokowaniach, prowadzo­
nych pomiędzy czynnikami kierow- 
niczcmi B. B. a posłami ukraińskimi, 
działającymi z upoważnienia ,,Unda“.

KOMUNIKA UNDA.
W sprawie tych rokowań zaszedł 

wczoraj sensacyjny zwrot. Oto Cen­
tralny komitet stronnictwa ukraiń­
skiego „Undo“ ogłosił w prasie u- 
kraiństkiej poniższy komunikat:

1) W związku z interwencją ukraińskiej 
reprezentacji parlamentarnej w sprawach 
związanych z położeniem narodu ukraiń­
skiego w Polsce po t. zw. „pacyfikacji" zja­
wiła się ze strony polskiej propozycja omó­
wienia całego szeregu aktualnych spraw po­
litycznych, kulturalnych i gospodarczych. 
Ukraińska reprezentacja parlamentarna 
zwróciła się do Centralnego komitetu „Un- 
do" o upoważnienie dla prowadzenia tych 
rozmów. Centralny komitet upoważni! rze­
czywiście U. R. P. do nawiązania rozmów z 
czynnikami rządowemi w sprawie odszkodo­
wania dla narodu ukraińskiego.

2) Dotychczas na podstawie tego upo­
ważnienia odbyła się jedna rozmowa infor­
macyjna delegatów U. R. P., w której rze­
czywiście ze strony polskiej poruszono kwe­
stję zgłoszenia przez ukraińską reprezenta­
cję parlamentarną deklaracji lojalności z 

Wycofanie projektu
O ZNIESIENIE PROHIBICJI 

NIEDZIELNEJ.
Warszawa, 12.5. Ze. źródła dobrze po- 

iinifonmowainegio dowiaduje się „Kurjer 
Czerwony”, iż głośny projekt skasowa­
nia ograniczeń alkoholowych w Polsce 
ma -być przez Rząd wycofany z Sejmu.

Projekt ten, zgłoszony niedawno przez 
Ministerstwo skarbu Sejmowi do uchwa­
lenia, zaniepokoił ca-lą oipiinję publicz­
ną, wywołując ostre protesty organiza- 
cyj lekarskich i społecznych, zwłaszcza 
kobiecych.

Popierały go jedynie kola szynkarskie 
Przewidywał on bowiem powiększenie 
kouicesyj na wyszynk alkoholu z 12.500 
na 22.000, zezwalał na sprzedaż alkoholu 
w bufetach’ stacyjnych, usuwał zakaz 
wyszynku w soboty i niodiziele. Wresz­
cie krępował swobodę gmin w przepro­
wadzaniu plebiscytów pnzeciwallkoholo- 
wych.

Pośpiech w Sejmie
PRZED PRZYJAZDEM 
M. PIŁSUDSKIEGO.

WARSZAWA, 12.5. Marszałek Sejmu 
i załatwić w ciągu dmii najbliższych 
jzystkie sprawy, których uchwalenie 
rzez Sejm jest konieczne tak, aby w 

drwili powrotu marszałka Piłsudskiego 
do Poiliśki Sejm już nie obradował. Spra­
wa zmiany konstytucji dyskutowaną bę­
dzie w myśl projektu BB. z permanen- 
cją bez względu na sesję sejmową. Jak 
wiadomo, ta koncepcja BB. co do komi­
sji konstytucyjnej została w poiprzed- 
dinim Sejmie odrzucona większością gło­
sów. Dziś, wobec amienionetj sytuacji 
par-la-meintarmej, zostanie on-a niewątpli­
wie przeprowadzona.

Wzrost bezrobocia
O 4671 OSÓB.

WARSZAWA, 12.5 (Teł. wł.). Ogólna 
liczba bezTobtnych wynosi 570.319. W 
porównaniu z ub. tygodiniem bezrobocie 
wzrnsl-o o 4671 osób

trybuny parlamentarnej i odwołania petycji 
do Ligi Narodów w sprawie t. zw. „pacyfi" 
kacji".

5) Delegaci U. R. P. nie mieli upoważnie­
nia do prowadzenia rozmów na powyższej 
platformie i dlatego nieprawdą jest, jakoby 
już dali swoją zgodę na jakiekolwiek żąda­
nia Polski.

4) Ukraińska reprezentacja parlamentarna 
żadnych propozycyj szczegółowo skonkre­
tyzowanych ze swej strony nie zgłosiła.

WYJAŚNIENIA B. B.
Wobec i-ego komunikatu ogłoszono 

pół urzędowo wyjaśnienie klubu B.B., 
które brzmią:

Komunikat „Unda“ nie jest ścisły; prze- 
dewszystkiem tam gdzie jest mowa; że 
inicjatywa do pertraktacji wyszła od Pola­
ków. Wiadomo przecie powszechnie, że wła­
śnie klub sejmowy ukraiński zwrócił się do 
prezydjum klubu B. B. W. R. z pewnemi 
propozycjami, co spowodowało wymianę 
zdań między paru członkami prezydjum

MICHAŁ BALIŃSKI
po długich 1 cię£kich'clerpieiA-.ch, opatrzony św. Sakramentami, 

zmarł dnia 12 marca 1931 r., przeżywszy lat 29.

Wyprowadzenie drogich nam zwlck z domu żałoby przy ul. Średniej Nr. 15 do 
kościoła parafjalnego w Pogoni nastąpi w piątek dnia 13 b.m. o godzinie 5 po połu­
dniu. Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali 
w nieutulonym żalu
2290 Rodzice, brat, siostry i rodzina.

Parodja parlamentaryzmu
na posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej.

WARSZAWA. 12.5 (lei. wł.). Na po­
siedzeniu sejmowej komisji budżetowej 
przyjęto statut emerytalny w irzecieir. 
czytaniu w brzmieniu rządowem.

Następnie przystąpiono do rozpatrywa 
nia zamknięć rachunkowych, odnoszą­
cych s'ę lat budżetowych 1927 — 28, 

1928 — 29.
Referent poseł Czuma (BB) wygłosił 

kilkunastominutowe przemówienie. Na 
to poseł Ryma wyraził zdumienie, jak 
można takim ważnym sprawom bo 
zamknięciom całorocznym, poświęcić 3- 
minutowe przemówienie. Przypomina, że 
w państwach zachodnich takie rzeczy ba­
dane są bardzo szczegółowo i że Sejm 
dawniej też szczegółowo je badał, cho­
dzi tu bowiem o zamknięcia budżetowe,
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Staraniem Kół Narodowej Organizacji Kobiet 
w Zagłębiu Dąbrowskiem

B. B. W. R. z reprezentacją klubu sejmo­
wego Ukraińców.

W rozmowach tych Blok Bezpartyjny po­
stawił, jako warunek dalszych pertraktacyj 
wycofanie z sekretarjatu Ligi Narodów 
skarg ukraińskich a następnie opublikowa­
nie deklaracji lojalności wobec państw.a

KONSTERNACJA.
Faktem jest, że komunikat „Un-daT 

wywołał w k-ołach sanacyjnych o- 
groinną konsternację.

W toku wczorajszego posiedzenia 
Sejmu toczyły się wielogodzinne na­
rady B. B. i przedstawicieli Rządu. 
Narady te, odbywały się w lokalu 
prezydjum klubu B. B., a brali w 
nich udział prócz całego prezydjum 
z pp. Jędrze jewiezem i Hołówką, pre- 
mjer Sławek, ministrowie P-rystor i 
Matuszewski, kilkakrotnie zachodził 
tam p. marszałek Świ-takki. Narady 
ie dotyczyły niewątpliwie sprawy u- 
kraińskiej i ogłoszonego komunika-

o kredyty dodatkowe i sprawozdania N. 
1. K. Dlatego p. Rymar zaproponował u- 
tworzenie podkomisję dla zbadania tej 
sprawy.

Wniosek fen wywołał konsternację w 
BB, a aprobowały go wszystkie inne 
stronnictwa. W tej sytuacji przewodni­
czący P- Wołyński przerwał posiedzenie 
i udał się na naradę do marsz. Świfal- 
skiego. Po naradzie p. Hołyński zapropo­
nował odrzucenie wniosku, co też BB 
przegłosowała.

Wobec tego poseł Rymar oświadczył, 
że w takich warunkach, które są parodją 
parlamentaryzmu, członkowie Klubu nie 
wezmą udziału w pracach komisji, po­
czem wszyscy wyszli. 
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tu Ukraińców oraz odpowiedzi, jaką 
on wy wołał ze strony B. B.

ROZBICIE ROKOWAŃ.
Wystąpienie „Unda“ spowod-owafo 

rozbicie rokowań sanacyjno-ukraiń- 
skich i związanych z niemi -nadziei. 
W kołach politycznych podkreślaj-ą 
jednak, że umiarkowany ton odpo­
wiedzi B. B. na komunikat „Linda" 
jest ,zapewne spowodowany chęcią 
zastawienia sobie furtki do .ponowne* 
go nawiązania rozmów.

DLACZEGO ODMÓWILI?
WARSZAWA, 12.5. (Tel.wł.). Z kół 

ukraińskich donoszą, że -klub ukraiń­
ski zajął wobec wysuniętych przez 
prezydjum B. B. żądań złożenia przez 
ukraińską parlamentarną reprezen­
tację deklaracji o lojalności oraz wy. 
cofania skarg z Ligi Narodów stano­
wisko odmowne ze względu na to, że 
klub ukraiński w myśl kilkakrotnych 
oświadczeń w Sejmie i w Senacie u 
waża, że ludność ukraińska dotych­
czas lojalnie wypełnia swe obowiąz­
ki obywatelskie wobec państwa.

Co się zaś tyczy wycofania skarg 
z Ligi Narodów, reprezentacja u- 
kraińska stanęła na stanowisku, że 
o tem być mowy nie może tak samoi 
jak nie może być mowy o anulowa­
niu -przez Rząd akcji pacyfikacyjnej 
w Małopolsce Wschodniej, do której 
to akcji odnoszą się wymienione 
skargi.

ROKOWANIA Z ŻYDAMI.
Równocześnie prowadzi sanacja 

rozmowy porozumiewawcze z żyda" 
mi. Wczoraj wieczorem udali się do 
premjera Sławka po6. rabin Lewin i 
posłowie żydowscy z klubu B. B. Wi­
ślicki, Minsberg, Jeger oraz sen. Men- 
delson. Na konferencji tej przedsta­
wili posłowie żydowscy cały szereg 
postulatów.

M. in. poruszana została sprawa u- 
tnożliwienia ludności żydowskiej zaj­
mowania się pracą rolną, sprawą 
kredytu dla kooperatyw żydowskie i. 
sprawą umorzenia zaległych podat­
ków, sprawą koncesji na sprzedaż 
soli, sprawą odpoczynku niedzielne­
go, oraz sprawą rytualnego wiktu dla 
żołnierzy żydowskich.

Według informaeyj prasy sanacyj­
nej, premjer Słówek obiecał im „u- 
wzgil-ędnić życzliwie ich postulaty’ . 
Z temi postulatami zwrócili się oni 
widocznie i do p. ministra skarbu p. 
Matuszewskiego, zwracała bowiem 
uwagę długa konferencja, jaką po­
słowie żydowscy z pp. Wiślickim, 
Mi-nibergicm i rabinem Lewinem na 
czele' prowadzili wczoraj w kulu­
arach z p. Matuszewskim.

Pomoc dla ofiar
TRZĘSIENIA ZIEMI.

WARSZAWA, 12.3 (Ted. .wł.). Dziś wie 
czorem w sali Malinowej ratusza odiby-lo 
się posiedizeinie obywatelskiego komite­
tu doraźnej pomocy oftairom trzęsienia 
ziemi w Jai-g-osławji,, uitworaony z inicja­
tywy p. miiiiistna Zaleskiego. W akcji po­
mocy ofiarom trzęsienia zi-eimi w Jugo- 
s-łaiwjii weźmie udział Min. spr. .wojsko­
wych, Polski Czerwony Krzyż. oraz Ma­
gistrat m. Waa-szawy.
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PRZEGLĄD PRASY.
Dlaczego?

Obóz sanacyjny gwąłiein chce do­
wieść na łamach swej prasy, żc Klub 
Narodowy nie powinien był głosować 
przeciwko budżetowi, co do kiórego 
już dziś min. Matuszewski przewidu­
je, że zamknięty będzie deficytem. 
Dlaczego Klub Narodowy głosował 
przeciw budżetowi daje odpowiedź 
„Gazeta vVarszawska“;

Klub Narodowy glosuje przeciw budżeto­
wi dlatego, bo nie uważa za możliwe dać 
w ręce obozu rządowego 6 miljardów (bud­
żet brutto) pieniędzy publicznych. Nie ma 
my zantuuia, aby wszystkie te pieniądze by­
ły dobrze użyte, a ten brak zaufania jest 
aż’nadto uzasadniony przekroczeniami bud 
żetoweini z lat ubiegłych i wynikami ba­
dań Najwyższej Izby Kontroli. Nie możein.' 
nawet w lorinle wstrzymania się glosowania 
brać, współodpowiedzialności za obecną go­
spodarkę groszom publicznym, ponieważ by­
łoby to sprzeczne ze ślubowaniem posel- 
skiem, nakaziijątem wykonywanie mandatu 
zgodnie z. sumieniem. Obywatele państwa, 
którzy w liczbie półtora miljona oddali glo­
sy w takich wyborach, jakie były w listo- 
i błędów cheieiiby przerzucić na opozycję, 
swoich przedstawicieli.

Może ta, bardzo wyraźna odpowiedź, wy 
stosezy. nareszcie dla oddalenia dziwnych 
pretensyj tych którzy brzemle własnych win 
i błędów chclellbypr zerzueić na opozycje. 
A jeśli mimo to gniewać się będą dalej, to 
tym razem my im zaśplewaniy:

„Nie trzeba nam od was uznania, 
ni waszych serc, ni waszych lez.„"*

merytoryczną, lecz krótko i dosadnie od­
rzuciły ofertę B B. Natomiast wielki klub 
endecki, chadecja, kolo żydowskie i klub 
niemiecki, wprawdzie krytykowały projekt 
i metody rządzenia sanacji, ale ostatecznie 
wrażenie tych wszystkich mów było takie, 
że gdyby projekt został gruntownie zmienio­
ny w kierunku udzielenia większych i szer­
szych kompetencyj Sejmowi to można nad 
nim debatować i możliwe jest porozumienie.

Powstaje tedy pytanie, czy B. B. zgodzi 
się na zmianę niektórych zasadniczych pun­
któw swego projektu, celem uzyskania apro 
baty Endecji i Chadecji? Albo też niektóre 
części opozycji skapitulują i poprzestaną nr, 
mniejszych ustępstwach, byle wyjść z walk 
z „honorem"

Autor jest zdania, żę odpowiedź 
na to pytanie da nam dyskusja ko-

misyjna, ale. już teraz konstatuje, że 
w myśl starej zasady ...dziel i panuj" 
sanacja pragnie oddzielić opozycję 
prawicową od lewicowej, korzystając 
z tego, żc między temi dwoma odła­
mami opozycji istnieje w sprawie 
konstytucyjnej przepaść.

JAK SIĘ ODBYŁA RATYFIKACJA
umowy likwidacyjnej i traktatu handlowego z Niemcami.

Prof. Krzyżanowski 
o błędach rządu

W sprawozdaniu „Czasu’’ z oetat- 
nsego zebrania „T-wa Ekonomiczne­
go" w Krakowie znajdujemy nastę­
pujący ustęp:

Osobno zajął się mówca (prof. Krzyżanow­
ski) sprawą dlaczego pożyczka stabiliza­
cyjna z 192" r. nie stała się „kluczową" i nie 
przyciągnęła do Polski dalszych kapitałów. 
Przyczyn tego upatruje prof. Krzyżanowski
w niewykonaniu planu stabilizacyjnego, o- 
głoszonego dekretem p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, w niesprzedaniu akcyj Banku 
Polskiego nowej emisji przez Rząd, w nie- 
skomercjalizowaniu kolei, w niezreformo- 
waniu podatków i t. u. Zdaniem Towarzy­
stwa Ekonomicznego reformą podatkową jest 
podstawą poprawy stosunków.

Jest to zatem stwierdzeńie, że Rząd 
swemi go«podarczemi i finangowenii 
posunięciami uniemożliwił nowe po­
życzki w Ameryce.Zdajc się jednak, 
że na bojkot Polski przez ka.piiał a- 
merykański wpłynęły także nasze 
stosunki polityczne. Kapitał nie idzie 
tam, gdzie istnieje polityczna niepew­
ność, gdzie sie pisze i mówi o zamachu 
stanu, gdzie decyduje wola jednostki, 
a nic narodu.

WARSZAWA, 12.3 (Teł. wl.). Uzupeł­
niając wczorajsze nasze sprawozdanie 
sejmowe, n,a którem Sej-m większością 
głosów BB, ratyfikował umowę likwida­
cyjną i traktat .handlowy z Niemcami, 
pod-ajemy następujące szczegóły.

Posiedzaniie Sejmu skończyło się etapie 
r-o we czwartek o godz. 6 rano.

NASZA JEST NOC.
P, marszałek Świtałski wprowadził 

charakterystyczny dila obecnej większo­
ści prorządowiej zwyczaj, żeby wajw-aż- 
mięjszc sprawy państwowe omawiać w 
nocy i uchwalać nad ranem, kiedy po 
ęa-lonoonych obradach posłowie upadają 
ze zn-użeiniia.

W taki sposób „załatwiono" Brześć, 
najważniejszą sprawę wewnętrzną z o- 
kros-u rządów sanacyjnych, i w ta-ki sam 
sposób w mrokach nocy i przy bladem 
męinem świetle zimowego,poranka „za­
łatwiono" najważniejszą również w tym 
okresie sprawę zewnętrzną: handlowej 
i Ikwid-acyjtńej umowy z Niemcami.

Między 5 a 6 nad ranem sala sejmowa 
przedstawiała obraz malowniczy; 
posłowie nioktónzy drzemali, i,nni zie­
wali, iin,n-i wstawali i przechadzali się, 
bądź też usiłowali zająć jaknajwygod- 
niiejs.zą lub jaiknajimmiej własne wygod­
ną pozycję, byleby tylko n.ie usnąć.

W takiej atmosferze „długie, nocne r-o- 
stroju, przy takiej świeżości umysłowej, 
glosami BB, Niemców, Żydów, Rusinów 
i... trzech posłów’ z PPS postanów-iono o- 
sta-tccanie ratyfikować umowy z Niem­
cami.

W talkej atmosferze „długie; nocne ro­
daków rozmowy" doprowadziły do ra-ty-

fiikacji umowy i traktatu z Niemcami, 
które referenci BB. nazwali „hśtoryez- 
nemi krokami".

„Historycznego hr-oku“ dokona,la więik 
szo-ść posłów w stenie pół-seunym, a p- 
marńza-lek Świitalśikf udając się o 6 rano 
do swych apartamentów, nucił zaipewine 
ł żadciwolcu-ie jn znaną piosenkę:

...Nasza jest noc...

PRZEMÓWIENIE P. ST. STROŃSKIEGO
Z ciekawych momeimtó-w dyskusji na 

lemat trak lat u handlowego z Niemcami 
należy wymiernie przemówienie posła St. 
Strońskiego.

P. St. Stroński zbija twierdzenie p. Ra­
dziwiłła, jakoby Klub-Narodowy był ■ 
zasadniczym przeciwnikom wkładów z. 
Niemcami i wogóle zajmo-wal względem 
nich stanowisko negatywne. Klub był za 
dziesiątkom wmów prawnych, rzecznych 
tranzytowych, komunikacyjnych z Niem , 
eami, był za umową arbitrażów© - kon- 
cyjjacyjną, która była częścią umowy, 
w Locarno, zaś -w komisji spraw zagra­
nicznych wyrażał pnzckonamic, że zbli-, 
żenue francusko - wicnjiieckie jest ko-; 
rzy&tne dla pokoju europejskiego, byle 
sę nie odbywało kosztem Polski.

Przeciw traktatowi jest klub tylko ze- 
względów rzeczowych.

Po 1) z winy Niemiec zachwiała eię' 
równowaga w samej budowie umowy, 
miainowicic między tą częścią, która do­
tyczy wymiany towarów a jej postano- 
wieniianni osiiedleńczemi i panowie sami 
twierdzą, żc jej gospodarcze posta,nowic- 
pii-a zostały w znacznej mierze uuicest- 
wdne przez obecną politykę gospodar­
czy Niemiec.

Obrady grupy polskiej
międzynarodowej konferencji parlamentarnej.

Pocztówki
W związku z akcją kól sanacyj­

nych wysyłanie pocztówek na Made- 
re pisze „Głos Narodu”:

Dziś już i kraj i zagranica są poinfornic* 
wane o sposobach, jakimi „uzyskiwano" od 
drieci szkolnych i urzędników owe „dobro­
wolne" życzenia na Matlcrę, pracz, co za­
miast „spontanicznego" hołdu akcja ta staje 
się spontaniczną kompromitacją. Jedni będą 
sie z niej śmiali, inni oburzali, nikt nie weź- 
mie jej serjo. Smutniejszym, niż w kraju, 
będzie oczywiście jej efekt zagranicą. My w 
kraju musimy różne takie sanacyjne kawały 
brąć serjo, gdyż odbijają się ujemnie na 
moralnem zdrowiu narodu, ale zagranicą 
spojrzy na ten niiijon pocztówek wyłącznic 
ze strony humorystycznej. Pomysł przedkła­
dania do podpisu dzieciom szkolnym i za­
leżnym od Rządu Piłsudskiego urzędnikom 
pocztówek z życzeniami dla Piłsudskiego da­
je zagranicy takie świadectwo o naszych 
stosunkach, że ludzie obcy dowiedziawszy 
się o tem, muszą nas lekceważyć. Nigdzie 
zagranicą coś podobnego nie byłoby możll- 
wem- Mussolini wypędziłby z urzędu fa­
szystę,, któryby spróbował zorganizować taki 
„hołd", ośmieszający i jego i Włochy.

Jesteśmy, oczywiście, z całym szacunkiem 
dla afektu, jaki łączy szczerych piłsudczy- 
ków z wodzem i icli hołd imieninowy, w te 
czy innej formie zorganizowany', oddziela­
my od owych wymuszonych podpisów, o 
których donosi głównie prasa b. Królestwa. 
Jesteśmy przekonani, że i oni oburzają się 
na ten śmieszny biz.antynizm, który w b. 
Królestwie jest chyba dalszym ciągiem zwy­
czajów epoki carskiej.

Kombinacje żydowskie
Żargonowy. „Momeni", stwierdza­

jąc, że do przeprowadzenia przez 
Sejm swego projektu konstytucyjne­
go sanacji ibrakuje 50 głosów, zasta­
nawia się pad tem, czy 'uzyska jc on 
od otpoZyćji.

P. P. S., kluby chłopskie, N; P. R, i klub 
ukraiński irie -------- ■—«-

WARSZAWA, 12. 3 (Tel, wl.). W dniu 
10 i 11 toczyły się obrady grupy pol­
skiej mi-ędzyma-rodowej konferencji par- 
lamcintanmej. Obrady zagaił wiceprezes 
b. senator br. Łubieński poświęcił słowa 
pamięci ostatniego prezesa grupy zmar­
łego Hermana Diamanda.

Następnie b. poseł br. Sobański zło­
żył sprawozdanie z działalności konfe­
rencji w r. 1930, a zwłaszcza z przebie­
gu obrad poszczególnych komisyj, oraz 
pleiraairipego posiedizenie w Brześciu.

Sprawozdanie z dzialalm-ości komtusyj 
n.grannej i emigracyjnej złożył b. sen. 
Lubieński i Kurnatowski.

Dnia 11 bm. odbyły się -wybory no-

wych władz grupy. Wybrano prezesem 
senatora Iwanowskiego, wiceprezesem 
b. sc,n. Gli wica. Łubieńskiego j posła 
Mimikowekigo, skarbnikiem p. Jasiokie- 
wicza, sekretarką sen, Hukaćką. Do za­
rządu weszli; sen. Głąbiński, pos. Katyń­
ski, b. sen. Kurnatowski, sen.- Lóewen- 
ho-f-f, Rogowicz, pos. Rosmarin, b. pos. 
Solański, se-n. Tą-ngowski,. b. po6. Trepka, 
pos. Wartalski. sen. Wielowieyski i pos. 
Wiślicki. Do Rady naczelnej zostali do­
le gpweini zostali: sen. Iwanowski i hr. 
Łubieński.

• Posiedzenie p-lcna r>ne odbędzie się w 
maju w Pirodze Czeskiej. ■ ,

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA

50.000 zl. — Nr. 185652.
10.000 zł. — N-ry: 63865 

186382 204022,
5.000 zł. — Nr. 1?6241.
3.000 zł. — N-ry: 145504 

170925.
108040

2.000 zl. — N-ry: 5018 45572 5565. 
62971 67117 90768 127 15682 42957 
117779 122985 125628 151766.

1.000 zł. — N-ry: 29228 55577 64540 
76S79 105405 108680 118191 
126652 156260 140499 142449
146924 151595 157029 161891
167490 170956 179559 197287
37592 41666 44182 80916 96482 107484 
157390 147562 153467 461232 171753
191884 192601 195820 207872 208068.

500 zł. — N-ry: 1163 1221 1995 
5000 11878 16980 19057 21184 23531 
750 24914 25093 30376 51919 35268 
56525 38029 607 39369 40990 41898 
51880 55504 54968 57184 57946 58626 
61273 64231 66647 67648 910 68354 518

12252;
144751 
164171

24164
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Adaiy Sie w żadna nolemikel 69853. 704-12 924 73044 930 407 770?7

86596
95960

595 79094 760 82108 84205 527 
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' 114982 115395 116540 118298
529 126780 151675 155760 
145470 149556 865 151112 
155430 158698 160041' 382

164366 170159 171461 174425 
_____ 177841 179234 180260 196779 
198092 201276 206556 6023 11785 
25154 24821 959 25362 —
51198 53892 58999 41624 
51559 55687 60241 793 
70088 766 72660 74577 
902 81515 83802 84840 
94619 784 96901 99122 
566 637 699 101525 1?: 
114880 117462 119050 120298 125511 
126060 129055 131222 156950 138064 
141480 145231 146530 149345 831
967 150285 555 158276 562 160454 810 
161090 165179 882 171704 175146
185131 190601 198807 204458 207506 
208759 209234.

112671 
122039 
156129 
152919 
162959 
176026

26590
45704
61982
75650
87257
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Widoki obrotu gospodarczego z Niem­
cami są znacznie zmniejszone, natomiast 
zapora przeciw napływowi tak zw. han­
dlowców niemieckich przez to .wcale ®ię 
nie zmniejszyła.

(P. Rzóska: Więc gdyby można było 
wywieźć więcej artykułów rolnych, to 
panowie bylibyście za osiedlaniem się 
Neimców na ziemiach zachodnich?).

Ilekroć pan będzie się starał moje ro­
zumowanie sprowadzić do swojego rozu­
mu, będzie pan na zupełnie mylnej dro­
dze.

(P. Walewsk': Może dlatego, że kol. 
Rzóska w talim udzie nic jest biegły).

Ja się o talmud nie obrażam i nie od­
wdzięczę się panu przypuszczeniem, że 
pan jest z tych Wahrws&ich, którzy po 
mieczu i rozumie od Napoleona I pocho­
dzą.

(P. Walewski: To n,ie jest argument 
a w interpretowaniu taołmudu pana za­
wsze pierwszeństwo oddamy). .

2) Pokojowość tej umowy jest bardzs 
wątpliwa, wobec tego żc jcd.na i druga 
strona przewiduje możność dalszych sta­
wek bojowych.

5) Losy umowy są niepewne, zatwier­
dzamy ją, aby pokazać światu, że chce­
my stosunków pokojowych, lecz przewi­
dujemy, że Niemcy mogą jej wic zatwiei 
dzić.

My nie mamy żyłki do tej gry, której 
szanse mogą się wciąż zmieniać. (P. Ra­
dziwiłł: kiedy my sobie życzymy, żeby 
Niemcy zatwierdziły), Ale panowie mó­
wią, żc jeżeli Niemcy nie zatwierdzą, to 
znajdą siię w zlej sytuacji. (P. Radziwiłł: 
Mówimy tylko, że nie powiiiimiśmy się 
o to specjalnie martwić)^

Pp. Walewski i Jesake mówili to ina­
czej. My sprawę pojmujemy tak, że li­
niowy potrzeba uwzględniać w całości. 
Żeby była dobra i żeby była naprawdę 
przeprowadzoną a nie żeby była dlate­
go dobra, że może nie będzie przepro­
wadzona.

(Glosy na ławach B.B.: Tego nikt nie 
mówi. Pan bv chciał, żebvśmy tak mó- . 
wili).

O godz. 5.50 uchwalano przezwa,nie dy 
skusjii i przystąpiono do glosowania n,ad 
ratyfikacją traktatu handlowego.

Z PRZEMĘCZENIA.
W związku z trwaniem posiedzenia 

Sejmu do godz. 6 ramo w gmachu sejmo­
wym panuje dziś zupełna cisza. Kilku 
tylko posłów można, za u ważyć w kulua­
rach. jedni drugich zapytują komu wła­
ściwie było potrzebne to całonocne pc 
edędzeniie.

Jak wiadom, takie nowe posiedzenia 
bywały w każdym parłam oucie. Wywo­
ływała je jednak konieczność i pilność 
spraw. Pierwszy bodaj to raz zdarza się, 
aby obradowano'tak całą noc jedynie 
dla kaipirysu. W dodatku okazywaniic ta­
kiego pośpiechu w ratyfikowaniu umo­
wy podczas, gdy Rzesza niemiecka raty­
fikować ją ma dopiero w jesieni, budzić 
musi duże za&trzeżemiia.

Wdkutek przmęczeniią całonocną pra­
cą, szereg osób pemoinciu sejmowego za­
chorowało.

i 21591
50151
46-163
69182
76746
93842 

100189 
107929

Posiedzenie
. .MH BANKU POLSKIEGO.
WARSZAWA. 12.5 (Tek wt). Odbyto 

hę d®iś pod przciw-adiniictwem prezesa 
Wróblewskiego posiedzenie Rady Banku 
Polskiego, na którem ro-apat izęnp spra­
wo zdanie dyrekcji oraz komisyj o poło 
żeniiu g-oapodarc-zem i działalności Ban­
ku Polskiego w miesiącu ubiegłym. Rada 
rozpatrzyła sprawę obniżek uposażeń 
piraco-wmików banko-w ych od 1 kwietnia 
i załatwiła szereg spraw ad-m-iniisŁracyij- 
n ych.Popierajcie L 0. P. P,



KONSTYTUCJA PODATKOWA
,dalsze projekty, z którymi do panów przyjdziemy“.

W WYgloszomcm niedawno w Sena­
cie przemówieniu p. min. Matuszów 
sk:. kierownik Ministerstwa skarbu, 
przyznał otwarcie, że nietylko obec­
ny rok przyniesie około 50 miljonów 
defiectu, ale także w najbliższym 
roku budżetowym trzeba się liczyć z 
tom, że deficyt wzrośnie do sumy 
550 miljonów.

Inaczej być nic mogło. Wydatki 
bowiem rosną, a dochody maleją. Po 
latach tłustych przyszły lata chude. 
Po wysokich nadwyżkach zjawiły 6ię 
niedobory (deficyty). Po okresie „ra­
dosnej twórczości", za którą sanacja 
żądała hołdów i pochwał, rozpoczął 
się okres przesilenia gospodarczego i 
biedy. Kto jest sprawcą i kto ponosi 
odpowiedzialność za ię dzisiejszą..

którzyby się zgodzili na pogląd, że w 
dzisiejszem położeniu jedyny .ratunek 
leży... w7 nowych podatkach. Szero­
kie rzesze płatników inaczej się na 
to zagadnienie zapatrują.

Szerokie rzesze płatników spodzie­
wały sic obniżenia istniejących po­
datków7 i nie wprowadzania nowych. 
Tak -się miała urzeczywistnić praw­
dziwka „reforma podatkowa". A tym­
czasem min. Matuszewski przychodzi 
z nowem-i projektami i nowemi obcią-

odipo wiedział* ość 
rzeczywistość?

Miń. Matuszewski 
liczb, obrazujących 
w ostatnich latach, i 
przedstawiała się tak 
złotych): 
Wydatki: 
Osobowe 
Długi (spłata) 
Bezrobocie 
Wojsko (bez pensyj) 
Inne

podał kilika 
vzrost budżetu 

więc sprawa 
(w mil jonach 

1926:
956
149

55
+25
410

1950:
1.4-17

296
105
464
+66

„Carcel Modelo" w Madrycie jest 
niecodzienneim więzieniem. Nietylko 
w Hiszpainji ale i w całej Europie. U- 
iiządzone wygodnie, według ostatnich 
wymagań higjeny, zaopatrzone we 
wszystko, co może być potrzebne przy 
musowym mieszkańcom swym, wię­
zienie madryckie jest istotnie więzie­
niem wzorowani, wzorowem pod 
względem wygód, jakie daje swym 
„gościom, oraz swobody, jaką im'po­
zostawia... w obrębie swych murów.

„Carcel Modelo" gości obecnie elitę 
dzielaczy republikańskich, liberałów, 
radykałów, socjalistów, którzy prze­
grali wielką partję szachów politycz­
nych. stoczona na szachownicy hisz­
pańskiej z jednym z najzręczniej­
szych graczy7 politycznych w Europie 
— z królem Alfonsem XIII. W wię­
zieniu od rana do wieczora panuje nie 
zwykły ruch, gwar, ożywienie. Na 
korytarzach,, w poczekalniach, w roz­
mównicy kręcą się odwiedzający 
swych krewny cli i przyjaciół goście z 
miasta. Rozmowy toczą się głośno, z 
żywością gestów właściwą południo­
wcom, nikt się nie krępuje obecnością 
strażników więziennych. Jakby ich 
nie było. To też ktoby nie wiedział, 
że <na końcu korytarza znajduje się 
krata żelazna, strzeżona przez żandar­
ma, pomyślałby na widok spacerują­
cych grup, w których nie brak i ele­
gancko ubranych dam, że znajduje się 
w hotelu.

Profesor 'uniwersytetu w Salaman­
ce, liberał starej daty, don Al..., zwie­
rza eię gościom swym, dwuan paryża- 
nom, kolegom -z lat uniwersyteckich 
pod kopułą Sorbony:

— Co można sądzić o nowym gabi­
necie Aznaira? Stare dzieci! Resztki 
swych sil, kilku z ministrów liczy so­
bie po siedemdziesiątce, zaprzęgli do 
wozu monarchji. Weterąini zgrzybia­
łej tradycji, nowi ministrowie odgry-

2.7481.975
tych liczb, ani

Razern
Nie badamy bliżej 

ich nie -rozetrząsamy. Chodzi nam bo­
wiem o coś innego. Zagadnienie 
■wzrostu budżetu pozostawiamy więc 
na boku. Natomiast nadstawmy pil­
nie uszu i posłuchajmy, co nam min. 
Matuszewski obiecuje w związku z 
budżetem, rosnącym ź roku na rok. 
Najpierw zapowiada, że „państwo” 
cofnie pewne świadczenia na rzecz 
ludności:

„Sądzę, że praca uparta, niepopularna, bo 
aof-ająca świadczenia państwa wobec ludzi, 
jest konieczna i będzie musiala być konsek 
wentnie, -powoli z rozwagą, ewolucyjnie pro 
wadzona". —

Następnie min. Matuszewski zapo­
wiada konieczność wprowadzeni^ no­
wych podatków. Oto jego słowa:

„Nie -można pomijać i wykreślać z rachub 
naszych ewentualności pomnożenia, roztwo­
rzenia nowych źródeł dochodów dla pań­
stwa; -Zapewne można bardzo łatwo opono­
wać przeciwko dalszemu obciążaniu ludnoś­
ci. W tej sprawie jednak splatają się dwa 
zagadnienia...

Otóż oprócz potrzeby bieżącej, potrzeby 
wskazania, czy dania państwu dochodów, 
istnieje potrzeba dla przyszłych budżetów i 
również dla przeprowadzenia reformy po­
datkowej, Opodatkowania,' jakiegoś z obiek­
tów rozwojowych. Takiem źródłem, np. któ­
re ma tendencje rozwojowe, jest fundusz 
drogowy...

Otóż pod tymi dwoma kątami, pod kątem 
konieczności zachowania równowagi budże­
towej i pod kątem znalezienia właściwego, 
mającego tendencję rozwojową, źródła po 
datikowego, będiziemy jeszcze opracowywali 
dalsze projekty, z którymi do panów przyj- 
dz'iemy.“

Społeczeństwo domagało się „re­
formy podatkowej". Min. Małusżfety- 
■ski -nam już objaśnił, na cżem ta „Te- 
lórma“ polegać będzie: Przyjdą 
nowe podatki, nowe projekty, nowe 
źródła. Oprócz tego państwo (tj. w 
iym wypadku: rząd) „cofnie" pewne 
świadczenia na rzecz ludności, ażeby 
i tą drogą zyskać jakieś fundusze na 
pokrycie rosnących budżetów7.

Stronnictwo sanacyjne BB-WR. 
pragnie narzucić Se jonowi i społu’ 
czeńsiwu dyskusję o konstytucji 
ustrojowej. Po przemówieniu min. 
Matuszewskiego nie będzie przesadą 
oświadczyć, że najpilniejszą sprawa, 
jest bodaj konstytucja podatkowa. 
Mało bowiem będzie w Polsce łudzi,

wanem, .......... .
pierwiastek dezorganizacjii, który inożj? 
doprowadzić do nowej struktury życie 
politycznego. Dezórgańkaacja ta jest w 
tym wypadku akoinipanjiaanejitean do tru­
dnych warunków politycznych i ekono­
micznych, w których znajduje się imp?- 
rjuin brytyjskie niemal ma wszystkich 
swoich puktaćh. W takiej sytuacji znie- 
ciertpQiwiic.Hii pacjenci porzucają, nieraz 
znanych sobie oddawna lekarzy i dają 
posłuch -nowym.

Umii-a.r i główna cecha charakterysty­
czna życia politycznego Angiji polega­
ły ua malej ilości .partyj — w ciągu wie­
ków dwie, konserwatyści i liiberali. Od 
nie-dia-wiiia dopiero poczęła z -nimi -rywali- 
zować z wy ciosko pantja pracy. Nie skoń­
czy się jednak i na trójce. Obecnie na 
szacho-winicy pcilityczinej angielskiej mo­
żna już policzyć sześć partyj. A więc 
od konserwatystów odłamała się girutpa. 
potemtanitów prasowych, lordów Rother- 

Iniere i Beacei brook. którzy są zwolenni­
kami wysokich cel ochronnych, zacieśnię 
nia siooistoścu rtoszczccólnych części I™-

Bojkot Kostka-Biernackiego
W ORGANIZACJI SPORTOWEJ.
W sobotę 7 bm. odbyło się przy 

adziale przeszło 100 członków walne 
zebranie Kluku aportowego „Polo­
nia" w Przemyślu. Prezesem wybra­
no ponownie gen. Wierońskiegó. Nad" 
to wybrano d<o zarządu honorowego 
dwódców wszystkich pułków w Prze­
myślu, z wyjątkiem dowódcy 58 p. 
p., p. Koetika Biernackiego. F 
>est. szeroko w mieście, komunio wany.

żeniami. Jcs-t io dowód, że w Sejmie 
i w kraju trzeba ja.k najprędzej roz­
począć dyskusję nad konstytucja, po­
datkową. W tej dziedzinie panuje 
bowiem laika rozbieżność i ia-ka 
■sprzeczność poglądów między rządem 
a społeczeństwem, że to wszystko 
trzeba jaikoś wyjaśnić i uporządko­
wać. z

Podnosić podatki i mówić, że io 
jest „reforma — to naprawdę sztuka 
niebywała.

W więzieniu i na zamku królewskim
Alfons XIII najzręczniejszym taktykiem wśród polityków

(Korespondeoja własna „Kurjera Zachodniego").
Madryt, w marcu.

wają przed krajem pantomimę wnzą- 
cych Ajaksów, wiodących Hiszipamiję 
ku nowej pnzyszłości.

— Ale. ciągnie prof. Al..., trzeba 
przyztnać królowi, iż jest om niezró­
wnanym mistrzem w grze politycznej. 
Zachowując wszystkie r-eguły gry, wy 
manewirowrał swych partnerów i prze­
ciwników z maestrją; oszołomieni pier 
wszym, rzekomym swyan sukcesem, 
doczekali się sromotnej porażki w dru- 
giem pociiąginięoiu. Król nie odkrył 
ani na chwilę swych kart. Wyprowa­
dził w pole swą układnością i pozor­
ną uprzejmością przywódców wro­
gich mu sbronmiicitw: republikanów i 
socjalistów. Gdy wyjawili mu nieba­
cznie, pociągnięci za język, swe pla­
ny, król cofnął się natychmiast i za­
pędził ich swą nieustępliwością na te­
rem krańcowych haseł i żądań. I, gdy 
prawica, pnzerażona rewołucyjnośc.ią 
lewicy, zjednoczyła się w obronie mo- 
nanchjii i swego staniu posiadania, le­
wica — repiublikainie i socjaliści — li­
cytując się w wysuwaniu krańcowych 
żądań, rozbiła się na kilka obozów.

— Talk, akcentuje prof. Al..., muszę 
przyznać królowi, że broni on dzielnie 
swej pozycji, tradycji i praw swego u- 
rzędu i stanowiska. Inaczej wygląda­
łyby nasze sprawy i cała sytuacja, 
gdyl 
dała wodza równego talentem i zrę­
cznością polityczną Alfonsowi XIII. 
W całej tej grze tak misternej, rzeko­
me, początkowe ustępstwa króla były 
taktycznym manewrem. Cofnął się 
na dalszą pozycję, aby lepiej skoczyć..

Bi je godzina siódma na zegarze ko­
rytarzowymi. Dozorcy zapraszają u- 
przejmiic, lecz stanowczo do opuszcze­
nia gościnnych murów Carcel Modelo. 
Powoli zalega cisza rozległe sale i ko­
rytarze — aż do jni-tra.

Przemiany polityczne w Angiji. 
Organizatorzy i partyzanci.

W życiu politycznem Angiji, tak dolperjumi i atakują gwaJtoMmie rzekomą 
liedaiwnia zrów-nów-ażonem i uporzącłko- ich zdaniem kompiromisemość i lilbera- 

zaznacza się od pewinego czasu llzim przywódcy konserwatywnego Bal-d- 
wiińia. Olbaj lordowie dzięki wielkim 
środkom finansowym, które posiiadiają 
czynią poważne wyłomy w szeregacli 
koinserwaty wnych i pomagają w ten spo­
sób wbrew swej woli partji! pracy, któ­
ra również ma swoje poważne wewinęlrz­
nę kłopoty, i której popularność maleje, 
jak to zawsze bywa po dłuższym okre- 
sie rządów.

Kłopoty konserwatystów nie kończą 
aię jedinak na lej secesji. Jeden z uiajizdoil 
niejszych może, a w każdym razie naj­
bardziej wybuchowy i ekspaiisywmy po­
lityk kuse»waty wny, były minister Wło­
siem Churchill, typovvy pairtyzaint po-li- 
tyczrny, z konserwatysty liberał i nieda­
wno napowrót z liberała konserwatysta 
— jutro niewiadomo co — złożył swoje 
urzędy w ,partji, oponuje głośno przeciw 
Baldw iinowi i wzywa opiitniję, aby sprze­
ciwiła się ustępstwom na rzecz auto.no- 
mj-i I.ndiji. Mamy więc dwie gruipy kon­
serwatywne, a po przeciwległej stronic 
utworzyły się trzy grupy w miejsce do- 
•ivchcziasoiwei ieAuzJitei ioa.nl.’ ’

Połityka premjera angielskiego i przy­
wódcy partji pracj’ Mac •Donalda, a zwła 
szcza lin ja postępów aii-ia ministra skar­
bu. równiież z łona partji pracy, Snow- 
dena, który wzywa do oszczędności i do 
ogramiczeinda budżetu nawet na’ polu 
świadczeń społeczmycli. wywołały nieza­
dowolenie lewego odłamu partji pod 
przewódetwem Maxtona i Cooika, a gru­
pa t-a nie waha s.ię krytykować w partła- 
niencie .rządu i głosować przeciw niemu.. 
N:' na tem koniec.

Ambitny i bogaty arystokrata Oswald 
Mosley, poseł pantji pracy i były podse­
kretarz stanu, żąda większej aiktywarości 
w kwestji wiallki z bezrobociem, zgodnie 
z Lloyd Georgem zaleca wd-eiki program 
iiiwestycyj, wprowadzenie pewnych cel 
i zaciśnięcie węzłów między częściami 
łmipeirjum. Ne znajdując u większości 
partji poła dla swej energji i posłuchu 
dla swoich planów, wystąpił z pięcioma 
posłami — między nimi znajduje się żo­
na jego, córka lorda Cuirzona, i Olivei 
Baldwin, syn byłego premjera komser- 
watywnego— i stronnictwu ternu nadai 
nazwę „Nowej Partji". Przeciwnicy za­
powiadają, że zainosi się na coś w rodza­
ju znanego na kontynencie narodowego 
socjadizmu.

Stronnictwo łiiberalne również dale­
kie jest od jedmomyśliności, a praiwica 
partji pod przywództwem posła Johna 
Simona i tarego lorda Greya, występu­
je przeciw przywódcy stronnictwa Lloyd 
Georgeówi, który sprzymierzył eię z 
part ją pracy za cenę reformy 'wyborczej, 
odpowiada jącej interesom liberałów, i 
w zamian ża przyjęcie - częściowo jego 
planu inwestycji dla walki z bezrobo­
ciem.

W .normalnych czasach poliitycanycir 
niewzruszoną powagą cieszą się przy­
wódcy partyj o charakterze organizato­
rów i konserwatorów. Czasom przeło­
mowym nadają piętno pełni ambicji par- 
tyzamci polityczni, którzy rozbijają sta­
re formy i próbują tworzyć nowe. Am- 
glja znajduje się obecnie w okresie 
przejściowym i dlatego tak głośno tam o 
W instonic Churchillu, o Oswaldzie Mo- 
•■ieyu i o innych politykach o typie par--:

W. J.

Dziś
Godz. 20.15 2277

IMBS H. JOLLES

RAD JO G. SEBASTIAN
(dyrekcja)

Sanacja zmarłych.
CZY W POLSCE POWSTANIE 

KREMATORJUM?
Do władz zgłosiło się prywatne- 

przedsiębiorsiwo, które zamierza .wy­
budować w Warszawie kreinatorjum. 
W ten sposób ani rząd, ani gmina nie 
byłyby angażowane w tej imprezie 
pozostawiając jej charakter prywat­
nego przedsiębiorstwa pogrzebowego. 
Spalanie mogłoby się odbywać tylko 
w tym wypadku gdyby zmiarły przed 
śmiercią wyraźnie zgłosił takie życze­
nie w swej ostatniej woli.

Sprawa ta ma być omówiona w 
najbliższym czasie zasadniczo. Nie 
jest wykluczone, że zezwolenie będzie' 
udzielone.

f Fala analfabetyz mu
W WOJEWÓDZTWACH 

WSCHODNICH.
Przeprowadzona ostatnio w woje­

wództwach wschodnich statystyka, 
dotycząca szkolnictwa powszechne­
go, wykazała, że z powodu braku 
szkół w niektórych miejscowościach 
woj. W ileńskiego. Nowogrodzkiego i 
Poleskiego, uczęszcza zaledwie 50 do 
56 proc, dzieci z pośród tych, które 
podlegają obowiązkowi szkolnemu.

W woj. Wileńskiem nie uczęszcza 
do szkół z powodu braku miejsc, o 
kolo 2.000 dzieci, w Now-ogrodakiem 
około 4.400 dzieci, a Poleskiem stań 
ten przedstawia się wprost rozpacz­
liwie. W woje wódz iwie tem brak 
miejsca dla 20.000 dzieci.

Brak szkół na terenie woj. Poles­
kiego, grozi kompletnym zalewem 
analfabetyzmu. W pow. Kossowskim 
nie uczęszcza cło szkól 1.500 dzieci, a 
w pow. Sa.rneńskini w szkołach za­
brakło miejsca dla przeszło 5.000 
dzieci. O grozie położenia świadczy 

I laki, że przyrost roczny na terenie 
woj. Poleskiego dziatwy w wieku 
szkolnym wynosi do. 27 tys.
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Oliwi, choć DłBS^aiono 
nastroje.

Państwo polskie, od roku 1918, 
dawno nic przeżywało tak ciężkiego 
okresu, jak obecnie. Kryzys gospo­
darczy trwający już dłuższy czas nie 
w zmniejszone.m natężeniu, ogarnia- j 
jacy wszystkie warstwy społeczne w " 
głąb i wszerz, stwarza sytuację co- ' 
raz groźniejsza., cora.z bardziej nie- ’ 
pokojącą. Sytuacja ta musi się wyda­
wać tem groźniejszą, że prócz osła- ’ 
hienia muter jałnego, gospodarczego, i 
co nioby loby .sarno w sobie zbyt wiel- 
tkiem niebezpieczeństwem, ujawniło 
się szalone osłabienie moralne społe­
czeństwa, osłabienie poczucia moral­
nej odpowiedzialności społeczeństwa 
za zjawiska, które przeżywamy i ko­
nieczności im przeciwdziałania. Jest 
to niewątpliwie' logiczna konsekwen­
cja systemu, jaki zaipanowal w poli­
tyce ogolno-ipaństwowej. A oto kla­
syczny przykład:

Budżetowi państwowemu grozi de­
ficyt i to deficyt poważny, jak o- 
świadczyl min. Alatuszewski, sięga­
jący kilkuset miljonów złotych. Po­
trzebne są środki zaradcze. Idąc wo­
rem Italji Rząd rzucił hasło obniżki 
cen (które, nawiasem mówiąc, auto" 
maty-czmie, bez presji spadały), a w • 
ślad zatem — obniżki plac. Na pierw­
szy ogień wysunięto obniżkę płac u- i 
rzędnikom banków państwowych li 
półpaustwowych, obniżkę emerytur, • 
a w dalszym ciągu aktualna zapewne . 
stanie się kwćctja, obniżki uposażeń 
urzędników pa ńs t w ó w ych.

Nie wjeim, jak w innych mie-jeco- £ 
wościach Polski urzędnicy zaireaigo-^ | 
wigilii na te projekty. W Zagłębiu Dą' 
browskiem, wiadomości o tem, przy 
jęto w sposób niezmiernie charakte­
rystyczny. Urzędnicy stanowczo opo­
wiadają się przeciwko jakiejkolwiek 
obniżce, .pomimo przedstawienia im 
grozy sytuacji. Motywują to teim, że - 
nie oni ponoszą odpowiedzialność za 
stworzenie ogromnego, kosztownego 
legjonu młodych emerytów, że nie 
oni ponoszą odpowiedzialność za de­
ficytową gospodarkę w przedsiębior­
stwach państwowych, że nie mogą 
oni dopłacać ze swoich kieszeni za 
niewłaściwą, bledną lub rozrzutną go 
spodarkę, za lokowanie pieniędzy w 
luksusowych gmachach i t. d. Jednetm 
słowem wytworzył się niezmiennie 
charakterystyczny stosunek urzędni­
ków, społeczeństwa,;- do zagadnień 
państwowej nątUity.: społeczeństwo 
powiada, że my jesteśmy tymi, któ­
rymi rządzą, zlikwidowano w nas 
poczucie odpowifećlżialnoścl, jest gru­
pa, która powiada, że ona gospodaru­
je, bez mała utożsamiając siebie z 
państwem (Pętał est moi), jednem 
słowem nie my powinniśmy płacić 
rezultat) wadliwego administrowa­
nia państwa.

Taki stosunek, z którego wynika 
chłodne, wyłącznie w płaszczyźnie 
zarobkowej traktowanie swego kra­
ju. jest istotnie zjawiskiem groźnera.

Przypomnijmy sobie bowiem rok 
1920, rok istnienia cudownego zespo­
lenia społeczeństwa z Rządem, współ" 
odpowiedzialność za losy kraju. Przy 
pomnijmy sobie wreszcie okres walki 
o trwały i stały pieniądz, tworzenie 
Banku Polskiego, okres maprawde 
niekłamanej, żywiołowej, nicprzyanu 
azonej ofiarności społeczeństwa. 
Przypomnij my sobie te czasy, kiedy 
bez względu na konjunkturę poli­
tyczną w Rządzie, społeczeństwo sa­
morzutnie podejmowało pewne ak­

acje. ułatwiające gospodarkę pań­
stwową.

Dziś sytuacja jest bodaj znacznie 
miniej pomyślną, aniżeli wówczas i to 
zarówno w stosunkach wewnętrz­
nych, jak i zagranicznych. Czy wy­
czuwa się w społeczeństwie ochotę 
do samorzutnego, ofiarnego działa­
nia? Nic. Wszystkie niemal poczyna 
nia społeczne dzieją się na rozkaz. 
Jeżeli ma ją czasami pozory czegoś sa­
morzutnego. ot jest io tylko rezultat 
zastosowania umiejętnej reżyserii. 
Jeżeli nastąpią dobrowolne rezygna­
cje z uposażeń, to odbywać się to bę- 
dsta aie » wynakn* nnześwaaidazenia.,.

że tego wymaga katastrofalna sytua­
cja ipaństwa a iz obawy utraty posady 
I tutaj wchodzimy w dziedzinę prze” 
obraiźctuia psychiki obywatela, jego 
moirailności, jhko jednego z najbar- 
diziej ujemnych rezultatów działalno­
ści samaccji.

Zaigadniemie to ukryte i niewidocz­
ne -w okresie względnego dobrobytu, 
ukryte pod pokrywką zadowolenia 
z istnienia silnego Rządu, który wy­
zwala obywatela z trosk natury o- 
godniejszej; z całą siłą wydobywa się 
nawierzch w dobie kryzysów gospo­
darczych społecznych, a cóiż dopiero 
pottityczmych z woijennemi konsekwen 
<• jami. Wówczas to, systematyczne izo 
lowanie, odsuwanie społeczeństwa

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK. •

BDeIś Krystyny P.
«° Jutro Matyldy Kr.

W7_ kzJ C _
Piątek

Wschód słońca 5 m. 57. 
Zachód „ 17 m. 35.

URODZENI DNIA 15 MARCA 
(POD WPŁYWEM ZNAKU).

Wyobrażają charakter MŚCIWY, 
pod wpływem ambicji, niezależność i

upór

niepowodzenia w życiu codzien 
ioneni —”-2-’---------- ------------ _ wszelkich przesądów oraz 

pi swoich zamiarach przedsięwzię­
tych tkitórepojpewnyim czasie przeobraża ją się 
w próżność. Zawdzięczając wysiłkom w swo 
jej pracy przedsiębiorczej zdobędą mają­
tek. Unikać naileży wszelkich spółek i czyich 
ikolwiek rad, we wszystkieiu polegać tylko 
na swoich pierwszych wrażeniach. Po opa­
miętaniu się i opanowaniu złych skłonnoś­
ci, mogą Uczyć na powodzenie, miłość w 
małżeństwie i rodzinie. — Czego powinni 
wystrzegać się urodzeni pod wpływem RYB 
— skłonni są do przeziębienia nóg, podraż­
nień nerwowych, sercowych, płucnych, ner­
kowych i reumatyzmu. Dla urodzonych dnia 
13 marca, szczęśliwy miesiąc wrzesień, da­
ty dnia 8, 24, 25, kolor czarny z zielonym, 
talizman-kamień ALEKSANDRYT przynosi 
■szczęście, liczby loteryjne 1 6 9 7 6 3: 32.— 

W. Pyffello.

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś;

Kino „Zagłębie44 — „Pocałunek11.
Kino „Pałace44 — „Porucznik Ar­

mand11.
Kino „Czary44 — „Student z Pragi".PROGRAM RADJOWY

KATQW1CE.
PIĄTEK 15 MARCA 1951.

11.40 Przegląd prasy krajowej. P. A. T. — 
11.58 Sygnał czasu z obserwatorium astro­
nomicznego w Warszawie,, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie oraz zapowiedź 
programu na dzień bieżący. — 12.10 Koncert 
z płyt gramofonowych. — 15.10 Komunikat 
meteorologiczny. — 13.20 Przerwa. —- 15.00 
Komunikat gospodarczy. — 15.20 Komuni­
katy Polskiego Związku zrzeszeń gospodar­
czych woj. Śl. oraz komunikat teatru pol­
skiego. — 15.35 Przerwa. — 15.50 Lekcja 
języka francuskiego. — 16.15 Kącik krótko­
falowy. — 16.25 Ojpowiastki dla dzieci star­
szych. — 16.45 Kącik dla młodych talentów 
muzycznych. — 17.15 „Wrażenia wilnianina 
w Krakowie" — wygł. Prof. Mieczysław Li­
manowski (P.R. Wilno). — 17.45 Muzyka
lekka. — 18.45 Codzienny odcinek powieś­
ciowy. — 19.00 Rozmaitości, zapowiedź pro­
gramu na dzień następny, komunikat teatru 
Bdskiogo oraz przegląd widowisk. — 19.15

r. Stanisław Jędrusik: „Filozofja na co- 
dzień". — 19.40 Prasowy Dziennik Radjo­
wy. Po dzienniku, komunikaty aportowe. — 
20.00 Pogadanka muzyczna..— 20.15 Koncert 
symfoniczny z Filhanmouji Warszawskiej. 
Po koncercie, komunikat meteorologiczny z 
Warszawy, zapowiedź programu na dzień 
następny oraz nadprogram (do godz. 23.00). 
— 23.00 Skrzynka pocztowa w języku fran­
cuskim. Korespondencję słuchaczy zagrani­
cznych (z Europy, Afryki, Azji itd) omówi 
Dyrektor Programów Polskiego Radja w 
Katowicach — Stefan Tymieniecki.

X „FORUM ROMANUM44. W sobotę, 
din. 14 b.m. o godiz. 5.50 popoł. ks. dr. S. 
Ufniaatski w auli gimnazjum im. St. Sta­
szica. w Sosnowcu wygłosi odczyt z 60 
oibnaizami świeitJnemi z cyklu „Rzym“ na 
temat: „Forum Romanom11. Dochódjprze- 
znaczany na wykończenie oiitairw szkol­
nego. Bidety do nabycia pnzy wejściu 
na siailę w cenie 50 gr. dila uczącej się 
młodzieży i 1 zł. dla dorosłych. Początek 
odc-zwim ounktuaiinie o 5.50. zakończenie 
6.50.

od prawa i interesowania się sprawa­
mi gospodarki państwowej, a przy­
zwyczajanie do• bizantyjskiego ślepe­
go wykonywania rozkazów staje się 
straszliwą klęską, obezwładniającą 

aparat państwowy, uniemożliwiającą 
najibardzżej pożyteczne zamierzenia. ] 
Wówczas okazuje się w całej nagości 
prawda, że próby uczynienia z naro 
d u siada owiec, 'posłusznego każdem u 
skinieniu pasterza, prowadzić muszą 
do zupełnego osłabienia siły państwo 
woj, która zawsze tkwi nie w tycli, 
którzy rządzą, a w całym narodzie.

Dp takich spostrzeżeń łatwo już 
dziś każdy może dojść, obserwując 
nastro-je społeczeństwa na . tle zaini­
cjowanej akcji zniżka cen i płac, (as)

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w piątek o godz. 8.15 wiecz. po ce­
nach popularnych od 2.50 do 80 gr. „Narze­
czona w garsonierze" niezmiennie interesu­
jąca, o detektywistycznej treści homedja 
amerykańskich autorów Middietona i Olivie 
ia. zaciekawia widza, a jednocześnie pobu 
dza do wesołości. Doskonała gra artystów, 
oraz fascynująca treść sztoki, składają sic. 
na widowisko godne ujrzenia, to też „Nanze' 
czo®a w garsonierze" cieszy się zasłużońcm 
powodzeniem.

W sobotę premjera — „KOCHANEK PA­
NI VIDAL" koroedija w 3 aktach Ludwiku 
Ycrneuifa. Komedje francuskie posiadają 
ustaloną opinję w państwie złudy teatral­

nej. a zwłaszcza komedje Verneuil‘a, który 
z sobie tylko właściwą swobodą i przemiłym 
uśmieszkiem rozstrząsa ciekawe i zawile 
zagadnienia duszy i z niebywałym wdzię­
kiem zapuszcza się w dziedzinę najimłym 
u i ej szych spraw ludzkich, czerpiąc w nich 
tematy do niefrasobliwych kawałów i za 
bawnych pełnych finezji sytuacyj.

WYSTĘPY KAROLA ADWENTOWICZA.
Jak się dowiadujemy, znany i utalentowa­

ny artysta Karol Adwentowicz, odwiedzi •- 
po długiej niebytności — Zagłębie Dąbiow. 
akie z najnowszą swą kreacją w roli Hen­
ryka w komedji p. t. „Miłość", Pawła 
Geraldy'ego. Warto zaznaczyć, że sztuka 
ta grana jest obecnie na scenach paryskich, 
ciesząc się niebywałem powodzeniem i jest 
prawdziwą nowością na scenie polskiej. 
Sekundują Adwentowiczowi utalentowani 
artyści, jak: Ładosiówna Irena i Serwiński 
Mieczysław.

Cykl występów Adwentowicza rozpocznie 
sięw Olkuszu, gdzie „Miłość" dana będzie w 
poniedziałek 16 b. m., w Dąbrowic Górniczej 
— 17 b. m. i w Będzinie — 1S b. m.

Po tych występach Adwentowicz wyjeżdża 
na Śląsk Cieszyński.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR:

Piątek dnia 13 b. m.. tęaitr polski nieczyn­
ny. - . ■

Sobota dnia 14 b. m. „Mignon" występ p. 
L. Zamorskiej o godz.; 19-30

Niedziela dnia 15 b. ni. ,,Poranek Święto 
młodzieży" o godz.. 11-ej.

Niedziela dnia 15 b. m. „Mąż ż grzeczno­
ści" o godz. 15.50.

Niedziela dnia 15 b. ni. „Grigri" o godzi­
nie 19.50.

X POLICJA MA SALUTOWAĆ PŁY­
TY NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA. Ko­
mendant główny P. P. wydał roz>kiae, aby 
we wszystkich miastach, gdzie znajdują 
się płyty Nieznanego Żołnierza, oficero­
wie i szeregowi poliicju sałutowalłi te po­
mnik k Kierownicy jednostek policyj­
nych imają odpowiedlmiio pouczyć swych 
podwładnych.
X ZMIANA KOLEJNOŚCI POGADA­
NEK. W 'lektorium miejskiej czytelni 
w Dąbrow ie kolejimość pogadanek uległa 
zmiainie, mianowicie, (prof. M. Kapitor- 
Miimski daiś wygłosi pogadankę, p. t. 
..Mrzyglód, Chrmsaczobród i dalllszy ciąg 
życia żydów w Zagłębiu Dąbrowskiem 
w wiekach od XV do XVII", a jutro 
prof. M. Przybylekowa wygłosi poigadląn 
kę p .t „Na dworze króla Stein11. Po­
czątek pogadanek o godiz. 7.50 wiecz. 
Wejście -bezpłatne.
X REGLAMENTACJA IMPORTU. Izba 
przemysłowo - handlowa w Sosnowcu 
podia je do wiadomości, że przyjmuje jiuż 
podania o zezwolenie przywozu towa­
rów reglamentowanych na II kwartał 
1951 r. Ostaibeczny termin do nadsyłania 
tych podań Izbie upływa dinua 51 bm. 
Podania na II kwartał 1951 r., wnoszo­
ne po terminie, będą mogły być rozpa­
trzone tylko w takim wypadku, jeżeli 
pozostanie rezerwa kon.tyinjientu.

WESOŁE I SMUTNE.

Nareszcie tanieje
Od paru już miesięcy trwą w Pol­

sce akcja potanienia artykułów od 
pierwszej aż do ostatniej potrzeby. 
Chodiziło o to, alby potamiał chileb i 
kapelusze, kapusta i skarpetki, jaja i 
sznurowadła do butów. Najpiękniej­
sze jednak projekty rozbijają się c 
twardy mur przeszkód, niezależnych 
od woli czynników działających. 
.Skończyło się więc nara,zie na tem 
że kiełbasił nie staniała, a jeżeli na­
wet, to nie bardzo, za to zdrożały za­
pałki i to już tak aia dobre, na wiecz­
ne czasy.

Mimo tych niepowodzeń ludzie e- 
nengji i mocnej ręki nie ustali w pra­
cy pożytecznej nad — złagodzeniem 
kryzysowej wegetacji.

Jeżeli .nic bardzo się udało z kair- 
toillami i >ma terjami na ubranie, to 
musiało 6ię udać z ludźmi. I oto te­
raz czytamy codziennie o potanianiu 
pracy ludzkiej. Obniżki pensji tw 
zniżka tam, redukcja uposażeń ów" 
dzie. Tu dwa, tam dziesięć, gdziein­
dziej piętnaście procentów. Fala po­
tanienia zatacza kręgi coraz szersze, 
potężnieje i staje się naprawdę real- 
nem i widoćanem zwycięstwem akcji 
potanienia.

Nareszcie więc tanieje! Cieszmy 
się, obywatele!

Czarny.

X WSPOMNIENIE POŚMIERTNE Dn. 
6 b.tn. po dtugiiich cienpiianiiiach roastafe 
się z tym śwdiaitem ś. p. Marja z Weyit- 
ków hrabim de Castire Lacerda. Urodzo­
na na Wolyimfa, główiną część żyda swo­
jego spędziła na Uikraiiimie w uuniiflowa- 
nem majątku Zaipaidyńcsch. Ciężkie do­
świadczenia losu nie otszćzędaiły ś. p. 
hr. Marji, przerzucając ją to do Odiesy, 
to iznowuż na Wołyń. Hartowna; umie­
jąca we wszystihicim znaleźć najlepsze 
wyście kresowianka przezwyciężyła 
jcdinialk .przcoiiwności losu, utrzymując aa 
gdoiżomy mająteik. Już w tyim okresie z 
myślą o polskim ruchu wolnościowym 
pracowała społecznie w kierunku saenze- 
nma oświaty i -wiedzy fachowej wśród 
ludu. Niestety bofeze-wicki przewrót po? 
bawił ją majątku. Wtedy przybyła do 
Ziag’łęb>'a i oddała się całkowicie pracy 
społecznej. Kilka lat kieruje kuchnią Ko 
nriitCtu rat unikowego w Niiwce, potem kil­
ka łat pracuje w bibljotece i czy tein, i 
Polskiej Macierz)' Szkolnej w Nówce. 
Wszyscy w Niiwce, starsi i dzieci, znali 
energiczną postać hrabiny M. de Castro 
którą mimo podeszłego wieku prawie do 
grobowej deski pełniiła przyjęte na sie­
bie obowiązki.

Wszechstronnie wykształcona, entu­
zjastka piękna i sztuki : sarna nieraz 
chwytała za pędizcł - matllarski, by oddać 
w obranie piękno przyrody. Odznacza­
jąc się niezłomnie prawym charakterem, 
potrafiła zawsze i wszędzie pośród wszy­
stkich warstw społecznych zjednać so­
bie przyjaciół. Za te prace -spcłecane, za 
doby budujący przykład, niechże jej 
ziemia lekką będzie!

Polska Macierz Szkolna w Niwce. 
Komitet ratunkowy w Niwce.

X ZŁY OMEN. Na dzień wczorajszy zo­
stał zwołany w Kieflćach zja-zd prezyden­
tów i komisarzy miast wojewódiabwia 
Kieleckiego.

Na zjaizd ten wybrał się zatem rów­
nież tymczasowy kierow-niik Magiłstrata 
Będzina inż. Rzeczkowski, lecz auto w 
drodze się zepsuło i p. komisarz zmuszo­
ny był wrócić do Będzina.

Wśród myśliwych istnieje przesąd, że 
spotkanie sta.rej kobiety wróży niepo- 
wodz-cnie i najeży jatkniajiprędzcj wracać 
■do domu. Podobne przekonanie istnieje 
wśród taik licznych dlaiś komisarzy rzą­
dowych, z tą jedynie różnicą, że tutaj 
zepsucie auta w drodze uważane jest za 
zły omem.

X OGÓLNO MIEJSKI TURNIEJ PING- 
PONG W CZELADZI. Jutro w labie 
harcerskiej rozpoczyna się ogólno - miej 
ska turniej ping - pongowy, o nagnodę 
węidirowmą m. Czeładizi. Do zawodów sta­
nie prowdiopodcibn.iie sześć dirużyai 
C. K. S„ Brynrica, Dom ludowy, Sokół 
Haircerz i Stów, młodzieży — Piaski. 
Być może, że w ostatniej chwiłii zgłoszą 
się jeszcze jakieś drużyny. Zwyeięśks 
diruiżyna otrzyma nagrodę: branżową sta­
tuę sooirtow ca z wiiieńcem Laurowym.
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USIADŁA SE BIDA i PŁACZE.
W „Exp««e Zagłębia ukaała się 

•muncjacja PP- Z- Srttom i d-M 
Barylstóego, którzy ,.aa radę komi­
saryczną m. Będzina' rautują prowa­
dzić dyskusję na temat stanu tan- 
sowego miasta.

Dla p. Z. Salskiego jestem z sza­
cunkiem i jest mi przykro, ze jego 
nazwisko figuruje pod wypracowa­
niem o charakterze i treści wątpli- 
Wp^ajsaimprzód co do tytułu -wystą­
pienia: Pip. Salski i Barylski podpisa­
li się „za radę komisaryczną m. Bę­
dzina". Otóż — ani ustrój samorządu, 
ani przepisy administracyjne nie zna­
ją .takiego organu, ani urzędu — fir­
ma przyjęta widocznie dla powagi 
czy postrachu — a mowa o radzie 
przybocznej, która to nazwa zapewne 
nie podoba się pp. nominałom. Otoz 
rada przyboczna nie ma żadnego u 
stroju wewnętrznego, nie ma żad­
nych praw — nie ma nawet własnego . 
przewodniczącego — iw tym stanie 
rzeczy rada przyboczna na zewnątrz 
występować nie może. Następnie — 
o ile wiadomości moje są ścisłe — 
nawet taka rada przyboczna w Będzi 
.nie nie upoważniała nikogo do wy­
stąpienia w jej imieniu — sprawa ta 
nie była głosowana na posiedzeniu 
Rady.

.Więc wyjaśnij my odrazu sytuację: 
Jednym odpowiedzialnym repre­

zentantem gospodarki m. Będzina 
jest tymczasowy kierownik p. Rzecz­
kowski i jeżeli moje wywody oo do 
obecnej sytuacji finansowej m. Bę­
dzina nie odpowiadają mu, to .powi­
nien sam mieć odwagę wystąpienia 
otwartego. . .

Jak powiedziałem wyżej, cenię 
;j. Salskiego, ale niechże nie ma do 
mnie pretensji, gdy wyraźnie po­
wiem, że sytuacji finansowej miasta 
nie zbadał dokładnie, nie przetrawił, 
że polegał wyłącznie na zestawie- 
ńiaoh tymczasowego kierownika, któ­
re ja kartkami nazwałem.

Sprawy gospodarki samorządowej 
nie dadzą 6ię ocenić natjednem czy 
dwóch posiedzeniach rady przybocz­
nej, ani nawet przez okres 2 — 3 ty­
godni istnienia rady. Dlatego też po­
spiesznie wydane opinję, wnioski i 
poglądy nie mogą rościć sobie pre­
tensji, aby mogły być traktowane 
jako materjał poważny.

Nie mogę nadużywać gościnności pi­
sma i przeprowadzać elementarnego 
wykładu, że co innego jest budżet, a 
co innego bilans, co innego zadłuże­
nie, a co innego niedobór budżetowy. 
Są to sprawy może nawet niezbyt 
skomplikowane, ale wymagające cza 
su, a ja—wbrew temu, co pisał Expres 
Zagłębia" — „lekcyj prywatnych", 
udzielać nie zamierzam. Pokrótce 
zwracam tylko uwagę, że ostatnie 
wyjaśnienie zaciemniło jeszcze wię­
cej sprawę, bo przy omawianiu za­
dłużenia krótkoterminowego piszą 
pp. Salski i Barylski, że „6uma 
849.690 stanowi nie zadłużenie, lecz 
niedobór miasta", ja zaś twierdzę da­
lej, że to jest krótkoterminowe za­
dłużenie.

Ale przypuśćmy, że w tem miejscu 
pp. S. i B. mają rację, to przecież o 
kilka wierszy niżej wyprowadzają 
znów czarno na białem, że niedobór 
budżetu nadzwyczajnego wynosi 
825.000, a że budżet zwyczajny ma 
dać nadwyżkę 11.000 zł., więc ogólny 
niedobór wyniósłby 814.000 zł. Więc 
właściwie jak to jest ściśle?

Wadliwość rozumowania polega aa 
tem, żc Magistrat przewiduje jeszcze 
bardzo duże wydatki do końca bież, 
roku — a więc od 1 lutego do 1 
kwietnia chce jeszcze wydać w bud­
żecie zwyczajnym 683.703 zł. i w bud­
żecie nadzwyczajnym 164.874, czyli 
razem chce Magistrat wydać 848.577, 
a dochodów przewiduje tylko 549.000, 
czyli że przez ostatnie dwa miesiące 
chce Magistrat stworzyć 500.000 nie­
doboru i już z góry obciąża mnie od- 
Jjowiedzialnościa za ten swoi nJedo-

Jeszcze w
niezmiennie wy-'Rozumowanie 

godne!
Jeszcze w sprawie majątku — usi­

łują pp. S. i B. dowodzić, że właści­
wie przez 5 lat nic są w Będzinie nie 
zmieniło — było majątku 2.200.000 i 
jest 2.927.000 zł. Otóż majątek Bę­
dzina wynosi nie 2.927.246. lecz 
6.504.398 zł., a czysty, nie zadłużony 
majątek wart jest 2.927.246.

Ale przecież zapomina się o drob­
nym szczególe, że majątek miasta 
wzrósł o kilka miljonów7 w urządze­
niu ulic, placów, chodników, skwe­
rów, które' to wartości wcale nie są 
ujęte w inwentarzu miasta. Przecież 
nieletnie dziecko w Będzinie musi 
przyznać, że wykonano bardzo wiele 
poważnych i kosztownych zmian, a 
mimo to czysty majątek miasta nie- 
tylko nie zmniejszył się, ale wzrósł. 
Niechże sobie p. Barylski wychyli 
głowę ze szpitala wenerycznego i 
spojrzy na obecną ulicę Kościuszki, 
na skwer przed 6iacją N. Będzin, 
niech p. Salski wyjrzy przed sw 
mieszkanie przy ulicy Małachowskie­
go, proszę iść na wiadukt kolejowy, 
na Stary Rynek, na górę Zamkową 
na Małobądz, Gzichów, Ksawerę 
Warpie! Czy to wszystko tak wyglą- 
dało przed 5 laty?

Więc cóż panowie myślide, żp po'

Wywiad p. starosty Boxy
z przedstawicielem żydowskiej agencji telegraficznej.
Ku niemałemu zdumieniu przeczy; 

tailiśmy w warszawskim organie sy’ 
jonistów „Nasz Przegląd" (Nr. 70) de­
peszę z Będzina pt. „Przed wyborami 
do zarządu gminy żydowskiej w Bę­
dzinie", zawierającą wywiad z p. sta­
rostą Bosą następującej treści:

Będzin (Ż.A.T.- Starosta m. Będzina roz­
wiązał komisję, wyłonioną przez zarząd 
miejscowej gminy żydowskiej dla prze­
prowadzenia nowych wyborów do ciał 
gminy. To samo zaszło w Sosnowcu. W 
rozmowie, z przedstawicielem ŻAT. (ży­
dowska agencja telegraficzna) p. starosta 
oświadczył, że do wyborów do zarządu 
gminy żydowskiej ustosunkuje się on ob­
iektywnie. Intencją władz jest jedyndt 
„usunąć z komisji wyborczych elementy 
niepożądane i na ich miejsce powołać 
spokojnych obywateli". P. Starosta wska­
zuje przytem na wadliwą gospodarkę za­
rządu gminy będzińskiej. Jego zdaniem, 
protokuły z posiedzeń zarządu wymownie 
świadczą o tej gospodarce.

W toku rozmowy, p. starosta poruszył 
również sprawę złej gospodarki magistra­
tów w Będzinie i Sosnowcu przed powo­
łaniem komisarzy rządowych na miejsce 
rozwiązanych rad miejskich. Gdy komi­
sarz będziński objął gospodarkę miejską 
od rozwiązanego magistratu, samorząd 
miał do spłacenia długów na weksle krót­
koterminowe w sumie przeszło 1.200.000 
zj. P. starosta przyznał, że b. prezydent 
miasta p. Michael pieniądze wydawał na 
pożyteczne cele, wydatki miejskie muszą 
jednak być dostosowane do wpływów. P. 
starosta zaznaczył w końcu, iż możliwem 
jest, że nowe wybory do rady m. Będzina 
odbędą się w maju rb.
Nie wchodząc w meritum sprawy, 

które zasługuje na osobne omówienie, 
stwierdzamy, że p. starosta Bosa po 
raz pierwszy zabrał glos osobiście i 
publicznie w sprawach samorządo­
wych za pośrednictwem prasy, że dla

Bestjalski morderca 
skazany na 4 lata więzienia.

Na szosie wiodącej z Ząbkowic do' 
Tucznej Buby, przechodnie naibknęli się 
na truipa mężczyzny, leżącego twarzą do 
ziemi w kałuży krwi.

W zabitym rozpoznam o mieszkańca 
Tucznej Baby, Ludwika Miikilasińskiego, 
który, jak ustaliło przeprowadzone do­
chodzenie, krytycznego dnia wieczorem 
wracail z Ząbkowic do domu, wioząc na 
furze ospę. Nagle zastąpiło mu drogę 
kilku uzbrojonych w kije i cepy męż­
czyzn, którzy znęcali się nad nim i tak 
bili, aż skonał.

Naocznym świadkiem tego bestjalskie- 
■jpo czynu była sasi-adka MiIWwHńs-lrieeo.

sprawie finansów m. Będzina.
przednie władze samorządowe miały 
wam może to zrobić z osobistych fun­
duszów? Więc wybyście chcieli, żeby 
gospodarka miasta była bez troski i 
kłopotów?

Zarzucacie, że prowadziliśmy latem 
roboty, nie mając pieniędzy w kasie. 
Co reku prowadziliśmy roboty i co 
roku w sezonie letnim pieniędzy nie 
było, a zimą pokrywaliśmy zobowią­
zania.

Gdy widmo bezrobocia gnębi lud­
ność, gdy stały w mieście dwa bu­
dynki szkolne niewykończone, a 
dzieci głodne w norach naukę pobie­
rały, to panowie uważacie, że trzeba 
Było filozofować! Bo to ja miałem 
przewidzieć, że po nas przyjdą tacy, 
•co sobie poradzić nie będą mogli.

Faktem jest, że myśmy sobie przez 
5 lat radzili dobrze — i nić potrze" 
bowalismy nigdy osłony Rady miej­
skiej, której powaga bądź co bądź, 
była większą niż rady przybocznej. 
Jako kierownicy Magistratu mieli­
śmy poczucie odpowiedzialności i 
ambicje — uciekanie za plecy Rady 
poczytywałbym sobie za hańbę.

Zaciągnęliśmy długi, ale też nozo- 
stawiliśmy łatwy sposób ich spłace­
nia. Roczna rata dłuigów wynosi oko­
ło 300.000, którą to sumę pokrywa do‘ 
chód z samego tylko zakładu elek­

tego poniekąd debiutu prasowego w 
JJędziniie znalazł sobie partnera w o- 
sobie przedstawiciela żydowskiej m- 
ugencji telegraficznej, a z wywiadu 
tego skorzystał skwapliwie warszaws- 
ski organ syjonistów.

Wywiad ten został zatem przezna­
czony dla ludności żydowskiej m. Bę­
dzina. W tej jego perspektywie nie 
mamy żadnymi zastrzeżeń, jeśli p. sta­
rosta Bosa wyraża swą opinję o spra­
wach gmin żydowskich w Będzinie i 
Sosnowcu.

Ale nie możemy pozostawić bez za­
strzeżenia tej części wynurzeń p. staro 
sty Boxy, w których porusza on spra­
wę „złej gospodarki magistratów w 
Będzinie i w Sosnowcu przed powoła­
niem komisarzy rządowych". Przede- 
wszystkiem przykre wrażenie wywo­
łuje fakt, że p. starosta Bosa pozwolił 
sobie na rodzaj niejako polemiki z U- 
rzędem wojewódzkim w Kielcach, któ 
ry jako władza nadzorcza wydal prze 
cięż o gospodarce magistratu m. Będzi­
na przed powołaniem komisarza jak- 
najlepsze świadectwo. Niemiło rów­
nież dowiedzieć się, że akurat żydow­
ska agencja telegraficzna stała się tą 
trybuną, z której p. starosta Bosa wy­
raził swój pogląd w tak oryginalnej 
formie. Wreszcie prawdziwą niespo- 
dizianką jest fakt, że p. starosta Bosa 
zajął się gospodarką wydzielanego z 
•pod jego kompetencji samorządu miej 
skiego Będzina, a zupełnie pomija o 
wiele pilniejszą i naprawdę bardzo 
drażliwą a bezpośrednią go dotyczącą 
sprawę gospodarki Sejmiku.

trycznego, stworzonego przez nas ja­
ko nowe przedsiębiorstwo. Czyli, że 
na spłatę długów nie potrzebuje mia­
sto wydawać ani grosza z podatków,

A wodociągi? Po roku istnienia o- 
kazuje 6ię, żc nietylko nie dały de­
ficytu, ale — dochód.

Są długi, ale jest z czego płacić!
Bałamucenie opimji publicznej o 

złym stanie finansowym miasta jest 
robotą nierzetelną. Jeżeli jest ciężko, 
to dlaczego p. Rzeczkowski urządza 
w Magistracie sale reprezentacyjne, 
zakupuje dywany, dlaczego prowa­
dził nadal roboty w szkołach? Czy za 
to ja też mam być odpowiedzialny?

Powtarzam raz jeszcze: wierzę, że 
stan płatniczy Magistratu m. Będzi 
na jest ciężki, bo wyzriaczony kie­
rownik nie może 6obie radzić. Może 
rada przyboczna brać na siebie odpo­
wiedzialność za p. kierownika tym­
czasowego. ale nie próbujcie mnie 
robić współwinnym, Jabym sobie po­
radził — ja Radzie miejskiej pod 
tym względem, nie sprawiałem nigdy 
kłopotu.

Oceny naszej gospodarki, podpisa­
nej przez pp. Salskiego i Barylekiego, 
nie biorę sobie do serca.

Opinję co do administrowania mia» 
stem przez nas wydało życie.

Dó nas miały zaufanie instytucje 
finansowe, które przecież trochę zna- 
S się i na budżetach i na bilansach;

nas miały zaufanie osoby pry­
watne — p. Sz. Fiirstenberg bardzo 
chętnie pożyczał miastu po kilkadzie­
siąt tysięcy złotych a obecnie, mimo 
że jest członkiem rady przybocznej, 
kieszeń zamknął.

Władze nadzorcze wydały o naszej 
gospodarce opinję jaknajlepszą, pi- 
sząc, że gospodarka je6t wzorowa, 
Przeprowadzono rewizje i lustracje 
na skutek deinuncjacyj, pochodzą­
cych z pewnych kół, i nie znaleziono 
nic do zaczepienia.

Po 4 i pół miesiącach rządów przy­
musowych gospodarka w Będzinie 
staje się katastrofalną — tak ją przy­
najmniej ocenia najbliższe otoczenie. 
Stąd wniosek prosty: sikoro p. komi­
sarz radzić sobie nie może, — to 
skończyć z rządami komisarycznemil

A. MICHAEL.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego”.
Na obiady dla biednych składa M. K. 

zł. 50 (trzydzieści).

X POCZTÓWKI TANIEJĄ!! „Gazeta 
Warszawska" cytuje komunikat .^pocz­
tówkowy" Polak. Agencji Tel., w któ­
rym m. in. czytamy: „Ze względu na 
ogromną popularność, jatką cieszą się 
pocztówki z podobizną i życiorysem mar 
szalka Pliteudskicgo, główineimu komiieto- 
wii obchodu imienin marsz. Piłsudskiego 
udało się wyjednać u komitetu lO-deciia 
znaczną zniżkę cen na pocztówki dla or- 
ganiizacyj, które nabywają je w -więk­
szych ilościach". „Biały tydzień" imien/i- 
nowych pocztówek! A więc wyprzedaż 
po cenach zniżonych, co świadczy, że 
miitmo pomysłowych siposolbów rozpo- 
wszeichiniiiania wydawnictwa, „towar" nie 
idzie.
X FAŁSZYWE JEDNOZŁOTÓWKI. Po­
licja śledcza aresztowała mieszkańca 
Sosnowca Jana Wilczyńskiego (Kuźnica 
15) pod zarzutem puszczania w obieg 
fałszywych jednojlotówek. Wilczyńskie­
go przekazano władzom sądowym. Nad­
mienić należy, że przed pa.ru miesiąca­
mi Wilczyński był również zatrzymany 
za w obiec fałszywych monet
jednoizlotowych

pa.ru
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Rzekoma panika
ALARMUJĄCY EAPRESIK.

We wczorajszym nr. figlarnego „Ex- 
presika Zagłębia" ukazała się notatka o 
próbnej mobilizacji wojskowej na tere­
nie Zagłębia, podana w tak fani statycz­
nej formie, że wywołali© to ogólne zdu­
mienie, zwtas>zcza że Espreerilk uchodizi 
za organ prorządiowy. Otóż na wstępie 
pasze brukowce, że takie próbnie mobili­
zacje odbywają się już od 3 lat i mają 
na celu prócz sprarwtności rezerwistów 
stwierdzenie sprawności władz admiiini- 
stracyjnycb. Pomijając już okoliczność, 
że o tych sprawach ż wiadomych wzglę­
dów pisać się nie powinno, organ sana­
cyjny zaopatrzył notatkę w wysoce po­
dejrzaną, a wręcz kłamliwą uiwagę, że 
„w tym rolku próbna mobilizacja wy­
wołała w calem Zagłębiu pewnego rodza­
ju panikę i że po mieście krążą najfan­
tastyczniejsze pogłoski". Z całą stanow­
czością muisiimy stwierdzić, że żadnej pa­
niki ani pogłosek nie było, a jaki cel 
miał Espnesik na uwadze, zamieszczając 
podobne brednie, istotnie mogące wywo­
łać niepokój wśród bezkrytycznych 
mas, trudno ustalić.

X KLAUZULE PRZECIWKO ZWIĄZ­
KOM KOMUNALNYM. Jeden z sądów 
okręgowych stanął na stanowisku, żc 
klauzule przeciwko związkom komunal­
nym nie molgą być wydawane. Dawniej 
pod tym względem związki komunalne 
nie miały żadnych przywilejów”, jednak 
ustawa z 51 października 1928 r. wpro- 
wialdlziła pewne zmiany. Na mocy tej u- 
daiwy ogólne przepisy procedury cywil­
nej co do zabezpieczenia powództw i na­
dawania wyrokom rygorów w stosunku 
do związków komunalnych zostały u- 
chylone.' Powstała jednak wątpliwość 
czy dotyczy to także i przepisów o przy- 
musowem wykonaniu aktów, czyli t. zw. 
klauzul (w trybie art. 161 i 565 U. P. C.).

Sąd Najwyższy wyjaśnił, że już sama 
ostawia z 51 października 1928 r.„ wpro­
wadzając ogólną zasadę o wzbronieniu 
wykonania ^vyiroków przeciwko Związ­
kom komunalnym, zezwala na to wyko­
nanie w przypadkach, przewidzianych 
art. 595 U. P. C., a więc jeżeli roszczenie 
ojparte jest na wekslu protestowanym, 
akcie noteirjałnym i t. d. Z przebiegu zno 
wu obrad na tą ustawą w Sejmie i Sena­
cie wynika rólwnieiż, żc ustawodawca 
pragnął dać możność dochodzenia swych 
pTaiw w trybie przyśpieszonym, wierzy­
cielowi związku komunalnego, poszuku­
jącemu. swej należności z aktu notarjal- 
nego, łub wekslu protestowanego. Z tej 
dyskusji, zdaniem Sądu Najwyższego, 
wynika, że przepisy o postępowaniu 
klanizuilOwem niie mogły być ustawą z 
51 października 1928 r. uchylone, a więc 
przeciwko związkom komunalnym klau­
zule mogą być wydawane (Nr. spr. I. C 
- 1267-50).
X „MACIEK SAMSON“ NA SATUR­
NIE. W nadchodzącą niedzielę Dom lu­
dowy na Saturnie, w sali miejscowego 
klubu wystawia piękną krotoch wiiilę w 
5 aktach Gotasowilcza „Maciek Samson", 
ze śpiewami i tańcami. Muzyka specjal­
nie dostosowania do sztuki. Piękne barw­
ne kositjumy, nowe dekoracje. Początek 
O godz. 7.30 wiedz. W przeddzień t.j. 
jurtrOj o godz. 6 wieez. sztuka ta, ode­
grana będzie specjalnie dla dzieci szkol­
nych. Przypuszczać należy, że sztuka ta 
earówno ze względu na siwą treść, jako 
też doskonałe przygotowanie amatorów, 
ściągnie liczną publiczność.
X NAGŁY ZGON. Wczoraj rano zmarł 
nagle, pirzechodiząc ulicą Modrzejewską 
w Sosnowcu 60-łetinii Antoni Markie­
wicz (Kaliska 1). Jak stwierdził lekarz, 
śmierć staruszka nastąpiła wskutek uda­
ru serca.
X ŚMIERTELNY UPADEK CHŁOPCA. 
12-detni Marjatn Pawlik, zamieszkały z 
rodzicami w Klimontowie, zjeżdżając po 
poręczy w klatce schodowej, spad! z wy­
sokości pierwszego piętra, panosząc na 
miejscu śmierć) Oględiziny lekarskie wy­
kazały, że śmierć chłopca, ofiary lekko­
myślnej zabawy, nastąpiła wskutek pęk­
nięcia kręgosłupa.
X KRADZIONE ROWERY. Posterunek 
policji w Grodżc-u zakwestionował 9 ro­
werów, pochodizących- z kradzieży. Ro­
wery te mieszkańcy Grodźea nabyli w 
ab. miesiącu od jednego nieznanego o- 
Bobnika, płacąc za nie śmiesznie niską 
aenę, bo od 20 do 50 zł. Obecnie prowa­
dzane jest dochodzenie, celem ustalenia 
źródła. zodhodzenita rowerów.

Ulgi kolejowe
Ministerstwo komunikacji przygotow u ’ 

je zmiany w taryfie kolejowej, które 
wejdą w życie już z wiosną bieżącego 
rolku. Oto członkowie towarzystw* tury­
stycznych, zrzeszonych w Związku Pol­
skich Towarzystw Turystycznych otrzy­
mują za okazaniem legitymacji wysta­
wionej przez Związek prawo do 25 proc, 
zniżki w pierwszej, drugiej i trzeciej 
klasie pociągów osobiwych i pospiesz­
nych przy zak upinie biletu kolejowego 
jazdy — do podróży między wymienio- 
nerni poniżej stacjami kolejowem-i.

Stacjami wyjazdewemi względnie do- 
jazdowemi są następujące miejscowości: 
Białystok, Bielsko, Bydgoszcz, Cieszyn, 
Drohobycz, Grudziądz, Katowice, Kiel­
ce, Kołomyja, Kraków, Lublin, Lwów, 
Łuck, Łódź, Nowy Sącz, Piotrków, Po­
znań, Radom, Sosnowiec, Stanisławów, 
Tarnopol, Tarnów, Warszawa, Willlno, 
Włocławek i Żywiec.

Stacjami zaś dojazdowemi względnie 
wy*jazdo wami będą następujące miej­
scowości:. Augustów, Bystra, Broszniów, 
Białowieża.. Bractaw, Chęciny, Cieszyn, 
Dróskiemiki. Gietrmalkówka, Gdynia, Hel 
Hrebenów, Hucisko, Inowrocław, Iwa-

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Kartel przędzalń czesankowych utworzony.

W dniu 9 b.m. zawarte zostało po- dzy zostaną przyMosowa-rie do k<

Kronika gospodarcza.
RYNEK NASION. Według danych z 9 bm. 

p-lacono w Toruniu za 100 kg. w zl. franco 
stacja załadowania za koniczynę czerwoną 
270 — 330, koniczynę białą 300 — 450, koni­
czynę szwedzką 180 — 225, konicznę żółtą 
illO — 140, koniczynę żółtą w łuskach 60 — 
70, inkarnatkę 150 — 200, przelot 200 — 250, 
rajgras krajowy 100 — 120, tymotkę 70 — 
100, seradelę 65 — 75, wykę tatową 30 — 
35, wyczkę zimową 50 — 60, pełuszkę 35 - 
37, groch Wiktor ja 24 — 25, groch polny 24 
— 26, bobik 28 — 32, gorczycę 40 — 45, rze­
pak 40 — 45, rzepik — 50 — 60, łubin nie­
bieski 20 — 25, łubin żółty 30 — 35, siemię 
lniane 45 — 55, konopie 50 — 60, mak nie­
bieski 60 — 80, mak biały 60 — 80, tatarkę 
25 — 50, proso 40 — 45.

POWAŻNA GRUPA KUPCÓW ANGIEL­
SKICH, zajmujących się aprowizacją Lon­
dynu, wystąpiła do polskich czynników rzą­
dowych z propozycją wydzierżawienia na 
czas dłuższy chłodni eksportowej w Gdyni. 
Rokowania w tej sprawie trwają już 2 ty­
godnie. Ze strony polskiej wysuwane są 
poważne zastrzeżenia. ł

WIELKIE SAMOCHODY TOWAROWE 
WARSZAWA - ŁÓDŹ Organizacja regular­
nej międzymiastowej komunikacji towaro­
wej za pośrednictwem specjalnych pocią­
gów samochodowych zbliża się ku zakoń­
czeniu. Na początku uruchomiona będzie 
lin ja Warszawa — Łódź. Datę otwarcia tej 
linji wyznaczono na 1 kwietnia r. b. Pocią­
gi samochodowe składać się będą z wozu i 
przyczepki, łącznej nośności 30 ton. Linja 
Warszawa — Łódź przedłużona będzie na­
stępnie do Gdańska i Gdyni.

ROZMIARY PRODUKCJI CUKRU W 
POLSCE. Z chwilą wejścia w życie umowy 
międzynarodowej, nasze możliwości produk­
cyjne wd ziedzinie cukrowej przestoją być 
dowolnemi i mogą być ujęte w ścisłą for­
mę matematyczną, gdzie racjonalna produk­
cja równa się spożyciu węwnętrznemu plus 
dozwolony' eksport i minus część istnieją­
cych zapasów. Biorąc -pod uwagę, iż nasze 
spożycie wewnętrzne ■wynosi około 3.4Ó0.C00 
q„ a dozwolony eksport wyniesie okolę 
2.780.000 q. cukru, otrzymamy w przybliżo­
nych i okrągłych cyfrach, po potrąceniu 
zapasów, że racjonalna produkcja cukru w 
Polsce stanowić wonna około 5.7CO.OOO u

rozumienie między pięciu przędzal­
nia mi w Polsce, produkuje.ini an 
gielć-ką przędzę czeeamkową. Kon­
wencja obejmuje następujące firmy: 
Karol Króning i Ska S.A., Markus 
Kon, S.A. Bri-gigs w Mairlkach pod 
Warszawą (firma należąca prawie w 
zupełności do Anglików), Stefan i 
Werner, oraz Łódzka Przędzalnia i 
Czeealnia Wełny S.A. Przedlsiębior- 
stwa, które podpisały umowę, repre­
zentują ogółem 70.000 wrzecion i mo­
gą produkować 50.000 kg. przędzy 
tygodniowo. Konwencja powzięła na 
posiedzeniu iuauguracyjnem następu­
jące decyzje: 1) ceny zostaną .pod­
wyższone w dniach najbliższych o 10 
centów, wobec czego m. in. przędza 
czesankowa 22.1 kosztować będzie 90 
centów am., 28.1 — 1 doi. 5 centów, 
32.2 — 1 doi. 15 centów, a 40.2 — 1 
doi. 50 centów; 2) po ogłoszeniu wy", 
ników auikcj.i w Londynie, która roz­
poczęła się w dniu 16 bm., ceny prze

dla turystów.
uje Puste, Iwonicz, Jaremcze, Jeleśnia, 
Kartuzy, Kielce, Kolibki, Kołomyja, Kru 
szwica, Krzemieniec, Krynica, Landwa- 
rowa, Łętupy, Ławoczne, Maków, Miku- 
liczyn, Milówka, Muszyna, Nadworna, 
Nałęczów, Nowy’ Targ, Olkusz, Orłowo, 
Osielec, Piwniczna, Płociszne, Puławy, 
Rabka, Rajcza, Rymanów, Rytro, San­
domierz, Skole, Sławsko, Staniki, Stary 
Sącz, Sucha .Suwałki, Tatarów, Tleń, Tru 
sikawiiec, Tucholą,, Ustroń, Wąchock, Wej 
herowo, Węgierska Górka, Wilkowice, 
Byistina, Wista, Worochta, Woronienka, 
Zakopane, Zaleszczyki, Zwardoń, Żege- 
stów i Żywiec.

Wymienioną zniżkę uzyskuje się na 
którejkolwiek stacji wymienionej w 
pierwszej lub drugiej grupie do której­
kolwiek stacji z grupy odmienej, o ile 
odległość między stacjami wynosi naj­
mniej 50 kim.

Zniżki ważne są przez cały rok.
Do towarzystw upoważnionych do ko­

rzystania z powyższych ulg należą w 
pierwszej liinju dwa. największe towa­
rzystwa turystyczne w Pokce: Polskie 
Towarzystwo Tatrzańskie i Polskie To­
warzystwo Krajoznawcze.

. - ----- ,------ ------ -  __ cosz”
tów własnej kalkulacji; 3) zrzeszone 
firmy mają wypracować i przedsta­
wić najpóźniej do świąt plan racjo­
nalizacji produkcji, która winna być 
dostosowana do potrzeb rynkowych. 
Pozatem ma być w najbliższych 
dniach -rozpatrywany projekt zorga­
nizowania centralnego biura sprze­
daży, oraz ewentualnego unierucho­
mienia mniejszych przędzalń. Zazna­
czyć należy, że firmy Stefan i Wer­
ner, oraz Łódzka Przędzalnia i Cze- 
salnia Wełny zgodziły się na zupeł­
ną likwidację swych przedsiębiorstw 
wzamian za odszkodowanie ze 6tronv 
pozostałych firm. Dzięki zawarciu 
konwencji ustanie wreszcie długo­
trwała ostra wałka konkurencyjna 
międizy poszczególnemi przędzalnia­
mi, która doprowadziła do tego, że 
niektóre gatunki prędzy sprzedawa­
no o 20 centów na 1 >kff. niże i kosztów 
własnvoh.

Mając na względzie', że ostatnia kampanja 
dała około 6.940.000 q. cukru, zmuszeni bę­
dziemy produkcję cukru w Polsce obniżyć 
o przeszło miljon kwintali.

NOWE TYPY SZYN KOLEJOWYCH. Po­
nieważ okazało się, żc typ szyn kolejowych 
ustalony jeszcze w r. 19i26, jest dla linij ma­
gistralnych za lekki, w Ministerstwie komu­
nikacji prowadzone są obecnie studja nad 
opracowaniem nowego typu szyn cięższych. 
Jednocześnie zwiększona zostanie długość 
szyn, układanych na torach, z 15 na 18 met­
rów, a nadto tytułem próby ułożone zosta­
ną w najbliższej przyszłości na torach głów 
ny-ch — narazie na odcinkach niewielkich — 
szyny o długości 30 metrów. Pozatem Mini­
sterstwo komunikacji prowadzi studja nad 
zredukowaniem ujemnego wpływu styków 
w miejscach łączenia szyn i w związku z 
tem zastosowany zostanie tytułem próby 
spawanie szyn na stykach.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 12.5.

AKCJE: Bamik Polaki 134.50. Sita i 
śwtatto 64.50 — 65.25, Cufloier 28.00, Lil­
pop 20.50, StamaicŁawiice 12.75.

Tendencja niiejedinoliita.
5 proc. Poż. Kaniwer. zł. 49.25 — 49.49, 

5 proc. Piołż. BuidorwL zł. 45.25 — 45.00 — 
46.00, 4 proc. Paź. Iniwest. zl. 95.00, 4 i -pól 
Ziem. Kredyt, zł. 52.25 — 52.50.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.92 i pól, 
Nowy Jork 8.918, Lanidyn 43.37, Paryż 
34.94, Praga 26.44 i pól, Włochy 46.77, 
Sawaijea.rja 171.71, Hólemidijia 357.88, Oslo 
238.82, Bilikaire&zt 5.31, Berliin 212.50, Doi. 
War. px. oLt. 8.92 i pół.

Teindemicja niejeiclii.ol.ita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto cem tranz. 20.25 — 20.50 — 20.60

— 20.70 — 20.80, Pszenica cena tram. 
26.00. Pszenica cena orjemt. 25.25 — 25.75 
Owies 18.50 — 19.50, Mąka żytnia 30.75
— 31.75. Maka oszen.n-a 59.00 — 42.00.

Dwuwatki zwyciężyły.
Właściciele fabryki gilz „Sokół", produ­

kującej gilzy „Dwuwatki", byli przez kon­
kurentów naśladowani tak dalece, że zmu­
szeni byli wszcząć przeszło czterdzieści pro­
cesów karnych na terenie Rzeczypospolitej

Między innerni w imieniu firmy „Sokół1 
pełnomocnik jej, adw. Kawczak, wystąpił w 
Częstochowie przeciwko Noe Edel-istowi. 
właścicielowi fabryki gilz „Edylja", i 
J. Coldbergowi. właścicielowi fabryki giliz 
..Orzeł', o naśladownictwo znaku towaro­
wego i nieuczciwą konkurencję.

Sąd okręgowy, po wysłuchaniu opinji bie­
głych. uznając winę oskarżonych za udo­
wodnioną, skaza! każ.dego z nich na miesiąc 
aresztu bezwzględnego i zasądził powódz­
two cywilne po 3.000 zł., i zgodnie z konklu­
zją powództwa nakazał ogłoszenie wyro-ku 
na koszt oskarżanych w „Kurjerze War­
szawskim" i „Gońcu Częstochowskim".

Nowy rozkład lotów
W KOMUNIKACJI POWIETRZNEJ
Od 1 kwietnia b.r. wchodzi w życie 

nowy rozkład lotów na cywilnych 
szlakach komunikacji powietrznej, 
obsługiwanych przez P.L.L. „Lol”. 
Nowy rozkład lotów, oprócz codzien­
nej (z wyjątkiem niedziel i świąt) 
komunikacji lotniczej z Warszawy 
do: Bydgoszczy, Gdańska, Katowic. 
Lwowa i Poznania, oraz komunika . j i 
trzy razy w tygodniu na linjach: 
Lwów - Czerniowce (Jassy)-Gailati ■ 
Bukareszt, Katowice - Kraków, oraz 
Katowice - Brno - Wiedeń, wprowa­
dza bezpośrednie połączenie lotnicze 
Warszawa - Kraków, przy równo- 
czesnem utrzymaniu codziennego po­
łączenia Warszawy z Katowicami.

Dużą zaletą nowego rozkładu lo­
tów jest ustalenie odlot ów samolotów 
z Gdańska w kierunku Warszawy o 
godz. 8-ej ramo, co pozwtfli mieszkań­
com Gdyni oraz polskiego wybrzeża 
morskiego korzystać z szybkiej komu 
nikacji lotniczej (pociąg odjeżdża z 
Gdyni o godz. 6.52, przybywa do 
Gdańska o 7.21. stąd o 7.25 autobus 
P.L.L. ,,Lot“ odwozi pasażerów do 
portu lotniczego we Wrzeszczu), dzię” 
ki której mogą przybyć do Warsza­
wy, około godz. 10-cj ramo. W kie­
runku powrotnym z Warszawy do 
Gdańska samoloty odlatywać będą c 
godz. 15.40, co znów- będzie bardzo 
wygodne dla mieszkańców Gdyni, 
gdyż tego samego jeszcze dnia będą 
mogli powrócić do domu.

Normalny fczas trwania podróży na 
wyżej wymienionych linjach trwa 
przeciętnie od 1 do 2 i pół godzin.*

W Bydgoszczy, Gdańsku. Katowi­
cach, Krakowie. Lwowie, Poznaniu, 
Brnie, Wiedniu i Bukareszcie pasaże­
rowie lotniczy są bezpłatnie odwoże­
ni z lotniska do środka miasta, jak 
również z miasta do lotniska specjał- 
nemi autobusami P.L.L. „Lot“. Auto­
busy te kurenia przed każdym przy­
lotem lub odioteńi samolotów.

X KRADZIEŻE. Z pracowni kuśnier­
skiej Szymona Boehmera w Sosnowcu 
(Targowa 18) skradziono 5 sikórlkd kara­
kułowe, wartości 350 zł.

Z mieszkania Wł. Micha-lowekiiego w 
Sosnowcu (MatacihowBikiego 18) skradzio- 
no garderobę, bieliznę i nakrycia stoło­
we, wartości 2252 zł. Sprawca hredizieży 
Franciszek Zadke bez stałego miiejsica 
zamieszkania został aresztowany i osa­
dzony w więżeniu.

ZE SPORTU.
KOMISJA WOJSKOWA PRZY KLU­

BIE MOTOCYKLOWYM ZAGŁĘBIA 
DĄBROWSKIEGO. W dniu 11 b.m 
razpo-c-zęła swą pracę pod przeiwodtaii- 
ctwein p. kapitana K. Pi-otrowiskiego ko­
misja wojskowa-, powołana do życia 
przez w-ailne zebranie cz-łomków klubu 
motocyklowego Zagłębia Dąbrowskiego. 
Zadaniem komisji jest o-góline wychowa­
nie fizyczne, przyspaisaibiiające członków 
czynnych klubu dio celów wojskowych 
na motocyklach. Praca komisji jest na­
der utrudniona-, gdyż jaiko -piemysaa w 
państwie nie posiada wzorów i musi or­
ganizować się od fundamentów, zapal 
jednak organizatorów i poważne ujęcie 
przez mich tej ąprarwy, daje pełną rękoj­
mie, że rozpoczęta praca będzie uwień­
czona dobremi -wynikami.

Witając podjętą przez K. M. Z. D. ini­
cjatywę o znaczeniu państwowem, życzy 
my organizatorom -wytrwałości do wpro- 
wadoenia w czva chwailebiiivch zamia­
rów.
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Kronika Zawiercia.
X WIELKI KONCERT „LUTNI11. Ru­
chliwe twtejsizc T-wo śpiew. „Lintoiiia u- 
rządiza w Diediaielę 15 bm. o gada. 8 
wiecz. w Domu kitlowym swój piękny 
koncert, który będzie przeglądani arty­
stycznego dorobku zasłużonej placówki. 
W koraeefnciie wc®mę uidaiait jaiko soliiscii: 
p. W. Kalbzińska (««prain) oatonkiiinii „Lut­
ni", p. J. Oborski (tenor), pooaicim or­
kiestro symfoniczna pod kiieruinkieim p. 
St. 2óreiw&kie®o, chór mieszany i męski 
„Lutad” pod kieruiiilkiŁem ks. prof. St. 
Kopciia.

Nia obfiity progiriam złoża, się utwory 
Moiniuisziki, Paderewskiego!, NiewiŁadom- 
sikiego, Noskowafciego, Sf. Rączki, Nowo- 
wiejskiego, Gailla, Lachmana, Beethore- 
ma, Pucciiiniieigo i wielu innych. Koncert 
zc względu zarówno na wykonawców 
jak. i na program budzi zrozumiale zain­
teresowanie wśród miłośników muzyki.
X NA CHLEB DLA BEZROBOTNYCH. 
ZtażcuK.- do moijej dyspozycji zamiast u- 
pomiinku imtaniuiowego złotych 70, skła­
dam na cihleb dla beziroibotinych m. Za­
wiercia. — Konstanty Piotrowski.,
X NA KOSZTY ORGANIZACJI. Tutej­
szy komitet obchodu imteniim marsz. Pił­
sudskiego a-ozeslał fety składkowe na 
koszty organizacji obchodu.
X Z GŁODU. Do śapiifiaila. tutejszegó 
pnzywiieróany został niejaki Józef Ło- 
jowdki, przeszło SO-letni starzec, które­
go polticja znalazła na ułiicy osłabionego 
i wycieńczonego -z głodu. Łojoweki 
wkrótc-e po przywiezieniu do szpitala 
zmarł.

Kronika Olkuska.
X PRACOWNICY P. K. CH. NA GŁÓD 
NYCH. 'V lokalu P. K. Ch. odbyło się 
rebnanie .pnaccwiników kasy w sprawie 
udzielenia doraźnej pomcoy głodującym 
bezrobotnym. Przewodniczący komitetu 
niesienia pomocy p. MiJibraindt, komisarz 
K. Ch., przedstawił kaitastnofailine poło­
żenie około 500 osób z nodziiniaimii, które 
znajdują się w skrajnej, nędzy, apelu­
jąc do humanitennych uczuć pracowni­
ków o ofiary na rzecz potrzebujących. 
Wszyscy piaicowuuiicy kasy jednogłośnie 
uchwaiiiłli datezc cifiodarfikowiainiie się na 
rzecz berzrobotinych na przeciąg trzech 
miesięcy w wysokości 1 proc. poborów 
brutto i wyżej.
X ZE STRAŻY POŻARNEJ W OGRO- 
DZIEiśCU. Pod przewodnictwem preze­
sa straży ochotniczej, p. Krawczyka, 
odbyło się zebranie zarządu straży ogro- 
dlzieniicdktej, ua którem uchwalono wal­
ne zebranie naizinaczyć na 29 bum.. Obec­
ny w tym daniu starszy instruktor p. N. 
Kailkoiwiski dokował iuąpekcj.i i lustracji 
straży, oraz ksiąg zarządu straży, która 
to inspekcja wypadła . zadawalinia jąco. 
Obecinto stnaiż agrodizioniecka czyni sta­
rania o •wyjednanie po ważnie jsayich zasil 
ków na zakup sikawki motorowej.

X PRACE I NSTRUKTORA POŻAR­
NICZEGO. W ub.,tyg oiduiiu st. instru­
ktor p. N. Kallkowislki dokonał inspekcji 
i lustracji w strażach: stnzeigiawiskicj, 
piłiickfiej, Podzamcza i ogrodzicinieckiioj.
X LIKWIDACJA INTERESÓW. Magi­
strat m. Olkusza wezwał wszystkich 
właścicieli parceli za szkolą powszechną 
nr. 1, do niiezwłoicizncigo stawienia się do 
rejenta z wpłatami, celem sporządzenia 
aktów kupna. - sprzedaży. Wśród zasko­
czonych nabywców powstało niezaido-

Epidemia pocałunków w Japonji.
Kino wprowadziło tę „zarazę**.

Wszyistlko, co jest surowo zakaizanc i 
.wszystko to, co pachnie nowością pocią­
ga, jak wiadomo, ludzi najbardziej.

To też »ic dówinego, że pocałunek, 
który do niedawna był jeszcze w Japo- 
nji nieznany, w dobie europeizacji wy­
wołał w państwie Mikada istną rewolu­
cję, mimo, że jest on tani surowo za­
kazany.

Wiele przyczyniła się do -wprowadze­
nia pocałunku do kraju Mikada 'wysta­
wa rzeźbiarska ptpaę' Rodina w r. 1924. 
Jak wiadomo, wystawa tą została otwar­
ta pod. nazwa. „Pocałunek". Rzeźba tej 
samej nazwy wywołała taką faję obu­
rzenia (.przynajmniej oficjalnego) w ca­
łej Japonji, że musiano ją... zasłonie 
płótnem. Dlia pewności, by nikt się nie 
zgorszył, otoczono rzeźbę płotem dooko­
ła i wreszcie usunięto ją i wywieziono 
z Japonji. Z biegiem czasu wyrosło w 
Japonji nowe niebezpieczeństwo. Kryło 
się ono w filmach, które poczęły gromad 
nie napływać na wysipy.

Trudno sobie wyobrazić film zachod­
ni, na którym nic byłoby scen roman­
tycznych, a dalej trudno jest sobie wy­
obrazić scenę romantyczną bez... poca-

323 tysiące obłąkanych
ua nitrzymamu Ameryki.

jStiaszliwą statystykę ogłosiła nie­
dawno komisja uczonych, którzy pod 
przewodnictwem d-ra Robcretona, dy 
rektora Narodowego komitetu popie­
rania hiigjcny ipsydiiezoeL w Stanach 
Zjednoczonych, opracowali ogromny 
materjał, dostarczony przez amery­
kańskie zakłady dla obłąkanych.

Okazało edę mianowicie, że w Ame 
rycc istniej© 323 tys. chorych, któ­
rych uti-żymanie pochłania rocznie 
przeszło 500 miljonów dolarów.

I
Stońny przed tragicznym faktem — 
oświadczył dr. Robertson — że prze­
szło 5 tyśięcy osób musi corocznie wę 
drować do zakładów dla obłąkanych.

woleinie, gdyż nic każdy z nich ma przy­
gotowaną w tej chwili gotówkę n.a kup­
no parceli, .ma którą czekali przeszło dwa 
lata. Donoszą mam również, że p. Maij- 
cberkiewiicz b. radny i przewodniicizący 
komisji leśnej przy Radzie, z pośpie­
chem wywozi drzewo z lasów miejskich, 
zakupione w swoim czasie.
X.UJĘCIE WIEJSKIEGO ZŁODZIEJA 
~ SPECJALISTY. W Brzozówce, gm. 
Cianowice, pewniej mocy sierpniowej 
r. uib. w czasie niioobecnościi domowmi- 

łunków dawanych i oddawanych. W nic- 
kiórycli'filmach pocałunek przecież jest 
nawet głównym bohaterem obrazu. Po­
większa się głowy całujących się ko- 
chainików, rzuca na obraz jaskrawe świa­
tła reflektorów, a w momencie, gdy usta 
dotykają ust na sali kinowej (iw Euro­
pie) publiczność z filmu niemego starała 
się już dawno zrobić film dźwiękowy, 
cmokając w tem miejscu eon amore.

Cenzura japońska spostrzegła się mo­
mentalnie, czem grożą filmy i ..wycinała, 
z obrazów właśnie te najciekawsze miej­
sca. W filmie powstawała wtedy luka, 
którą się wyczuwało dotkliwie. Ale mło­
dzi Japończycy i Japonki ppcichwtku 
zrywali słodkie owoce z wonnych ust 
wbrew rozporządzeniom i najsurowszym 
cenzurom.

W ostatnich dniach w Tokio rozsza­
lała się istna epidomja pocałunków, na 
które starsza generacja patrzy jeszcze z 
odrazą, a policja wkracza w tych wy­
padkach energicznie.

Kelnerki w licznych kawiarniach na 
głównych ulicach w Tokio były pionier­
kami togo zwyczaju. Jest bowiem stary 
zwyczaj w Japomji, że ku końcowi o- 
biadu, ezy kolacji, czy wogóle jakiegoś

Za 10 lat liczba wa<rjaitów w Amery­
ce będzie przyrpuszczalnie wynosiła 
około miljona osótb... Jnż obecnie wy­
kazuje 528 owych zakładów przeszło 
500 tysięcy chorych, przyczem nale­
ży zauważyć, iż pacjenci spokojniejsi 
pozostają w opiece domowej...

Największy procent chorych re­
krutuje się zemigrantów, mianowicie 
132 na 100 tys. Gdy tymczasem 100 
proc. Amerykanie wykazują zaled" 
wic 57 proc. Tę okoliczność wyzysku­
ją obecnie pisma amerykańskie w 
propagandzie przeciw dalszemu ogra 
niczeniu ruchu emigracyjnego. 

ków, ogoilocono prawie mieszkalnie Win­
centego Krztoniia z rzeczy jak pierzyny, 
poduszek, okrycia, bielizny i t. p. na su­
mę przeszło 2 tys. zł. Sprytny złodziej 
ziaitairł za sobą ślady tak, że przez dłu­
gi czas dochodizcinie policyjnie nie mogło 
ruszyć z miejsca. W tych dniach wre­
szcie naitraifiono na sprawcę tej kradzie­
ży, mieszkańca wsi Wilczkowie, pow-. 
Miechowskiego', .aiodizicjia - specjailiisty 
Michaiła Rzeckiego. Część skradzionych 
rzeczy odebrano i Rzeckiego zaareszto­
wano.

jedzenia kelnerka klęka przed gościem 
i poda je mu miseczkę z wodą, w której 
może on umyć palce. Jednocześnie kel­
nerka podaje dyskretnie rachunek, sze.p 
cząe: Niechaj szlachetny pan zecdice ła­
skawie rzucić ckiom na teji niegodny 
jego oczu świstek. Gość jednak rzuca 
okiem na „niegodny" świstek, poczem 
sięga z westchnieniem do kieszeni i pła­
ci rachunek, wręczając jednocześnie 
kelnerce drobny napiwek.

Obecnie zwyczaj ten gruntownie się 
zmienił pod wpływem nowych idei z za­
chodu. Przybrał on neiwet zgoła nieo­
czekiwane formy w teim s wojem przetrwo 
nzeniu się. Oto kelnerka, zamiast poda­
wać „niegodny” świstek papieru, nachy­
la się nad gościom i szepcząc ma do ucha 
oglądając trwożliwie, czy niema gdaie 
policjanta, że pocałunek u niej kosrtu- 
je tyle a tyle... Zazwyczaj kosztuje nie­
wiele... W Japonji niema pod tym iwejglę- 
dem drożyzny. W większości kawiarń i 
restaairacyj japońskich pocałunek od 
sztuki wynosi około 50 groszy. En gros 
ceny są o wiele niższe. Pięć pocałunków 
około 2 zl. Tak przeszczepiony zwyczaj 
europejski przypadli ogromnie do sinia­
ku szczególnie panom japońskim, a już 
najbardziej tym turystom rodzaju mę­
skiego, których losy zagnały do kraju 
mikada.

Pewien właściciel wielkiej kawiarni 
japońskiej rozrzucił na ulicach ulotki, 
w których oznajmił, że w jego kawiar­
ni każda kelnerka obowiązana dać je­
den pocałunek całkiem bezinteresownie. 
Kawiarnia owa jest stale przepełniona, 
tak że nie można w niej nigdy doczekać 
się stolika, o ile się przyjdzie trochę 
później. W tym wypadku nic pomogła 
i policja. Zamknęła ona początkowo ka­
wiarnię na 50 dni, ale właściciel zwrócił 
się do parlamentu japońskiego i uzyskaj 
zwycięstwo..

Nakazano mu tylko aby mie ogłaszał 
publicznie o obowiązkach swoich kelne­
rek. Pomimo to poilicja jaipońska ściga 
w dalszym ciągu takie kawiarnie i zam­
knęła ich w pierwszej połowie bm. 32.

Dowodzi to, jak baiidizo podobał się 
pocałunek miesizkańcom kraju kwitną­
cych jabłoni.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

47) ------
— Niech mnie panienka i ładnie poprosi, to się 

ruszę.
Co cu mówi? Wiidoęzinię podsłuchał jej roz­

mowę z panem Folkiem.
— Jędrek, czyś ty oszalał ?
— Oszalałem bez panienkę — wybuchnął na­

gle chłopak. — Wierciła mnie panienka śliipiami, aż 
i straciłem rozum. Ani teraz sypiać nie mogę, ani 
mi żaroic nie chce prżeleźć przez gairdłó z tej zgry­
zoty. Matka się dziwuje. Myśli, żem chóry; Wy­
prawia mimie do doehloia. Powiada, że połowę mnie 
ubyło... >— Zatchnąl się żałośnie.

Lulu stała nieruchoma, zdjęta przerażeniem. 
Czego ten chłopak ocl niej chce- Przecież wiie, że 
ona za niego nic wyjdzie. Rzeczywiście w ostat­
nich czadach ogromnie zmiżenmiał . Wiec to z tego 
powodu?

Za.padło milczenie. Jędrek stał przed nią z go­
rej ąeemii oczami, jakby w gotowości do czegoś nie­
wiadomego. Lulu zro',umiała, że wyjdzie stąd tyl­
ko za cenę jakiegoś poniżenia. Mogła coprawda 
narobić krzyku, ale konsekwencje takiego alarmu 
byłyby nie do naprawienia.

— Puść mnie — rzekła łagodnym głosem
— Co zia to dostanę?. — zapytał

N,ie odpowiedziała. Czekała. Podszedł do niej 
i objął mocno wół. Nie broniła się. Nawet nie od­
wróciła głowy. Poczuła na twarzy jego usta i pi-zez 
chwilę myśWa, że chamskie ramiona zgniotą ją na 
śmierć. Serce biło jej jak u wystraszonego ptaka, 
dygotała caia jak w febrze. Jędrek całował ją łap­
czywie, głośno, ordyinaamie. po chłopsku. Czuła 
zapach machorki i potu. Wisiała nut bezwładnie 
w ramionach, niezdolna do najmniejszego prote­
stu. Miała wrażenie, że nim ją puścił, upłynęła 
cała wieczność. Ale wreszcie puścił. Zatoczyła 
sic na jedną ścianę, a on na drugą. Dysrał ciężko 
jab miech kowalski.

Wykupiła się. Uf! co za ccina! Teraz prędko 
wyjść, jak najprędzej, bo gotów jeszcze pizciszko- 
dizić! Biegiem! Szarpnęła dirzwi i wysunęła się 
na ganeczek. Ale co teraz zrobić? (Jzy zostawić 
klucz w drzwiach, czy zabrać go, ni© zumykiając 
dinżwi? Czy...

— Niech panienka da. Ja zamknę.
Cofnęła rękę.
Rozległ się ostry zgrzyt.
— Oddaj mi klucz.
— Ja sam odniosę do kaajcelarji.
— Oddaj!
Schował klucz do kieszeni.
O mało się nie rozpłakała.
— Poco panience ten klucz? — rzekłl. — Wię­

cej tu panienka nie przyjdzie. ..Pan dziedzic gnie­
wałby się, jakby się dowiedział.

r‘ Nie odpowiedziała. Właśnie odwracała się, 
aby odejść, gdy przytrzymał ją za reke

— Tak pauiienfe nie oó idzie.
—- Jak to?

— Boby odnaizm poznali, żc panienka chodziła 
w’ jaikieś zakazane miejsce.

Spojrzała po sobie i aż się przeraziła. Cała 
suknie szara była od kuiizu. To samo pończochy 
i pantofelki. Podroosła rękę do włosów i zdjęła 
z nich strzęp pajęczyny.

— Do licha! — pomyślała, i— I oo ja teraz 
arubię?

Było jeszcze zupełnie jasno i do zachodu daiłe- 
ko. Gdyby ją kto spotkał ubrudzoną w ten sposób, 
byłby skandal. Najeżało poczekać aż się zmtenzeh- 
nic i wtedy przemknąć się niepostrzeżenie od tyłu. 
Teraz wszędzie kręcili się ludzie. Dzieci wróciły 
z jnidsta i słychać było ich wesołe okrzyki; W ido- 
cznie bawiły się kolo domu.

— Poczeka panienka dopóki się nie zmierzch* 
niie —- rzekł Jędrek. — Ja z puiuienką poczekam.

Tego jeszcze brakowało. Spojrzała na niego 
ukradkiem. Był taki sann brudny i umonusainy jak 
i ona. Uderzył ją ton jego głosu i wyraz twarzy. 
W chłopaku zaszła zmiana. Poczuł się w stosunku 
do niej jriejako narówini. Poprzednii, pokorny sza­
cunek znikł bez śladu, ustępując miejsca swobo­
dnej poufałości. Dobrze jeszcze, żfc nie zaczął jej 
mówić: ty. I oczy patrzyły już teraz zuipclnie 
śmiało, nie kryjąc siię ize swoją tajemnicą.

Nigdy w życiu Lulu nie czuła takiego gniewu, 
jak w tej chwili. Gdyby mogła, posłałaby izwycię- 
akiiego loka jeżyka na tortury. W dodatku miota­
ło nią uczucie odrazy. Bo co innego było kokieto­
wać przystojnego chama na odległość, a co innego 
znaleźć się z nim w tak bardzo bezpośrednim kon­
takcie. Aż się strząsnęła na samo wspomnienie 
I teraz to? Redzie ja orześladowaŁ (D. c. n.Ł
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Dalekosiężne zmysły
i mocny duch.

Gało lud/kie. jego członki i zmy­
sły są punktom wyjścia całej niema i. 
cywilizacji ludzkiej. Wystarczy pr.zy 
patrzyć się pokrótce dziejom czło­
wieka i rozwojowi rzeczy, które mu 
służą, alby przekonać się o słuszności 
tego twierdzenia.

Bardzo dalecy nasi pra-pra-pra oj­
cowie — zabrakłoby- tu miejsca, gdy­
by się rzeczywistą czy przypuszczal­
ną ilość tycli ,,pra“. cnciało uwidocz­
nić na papierze — w walce o by i 
skazani byli jedynie na własne cia­
ło, na jetgo członki i zmysły. Wal­
cząc czy polując, posługiwali się rę- 
kami, nogi były narzędziami pościgu 
czy ucieczki, oczy, uszy, nos, dotyk 
(uzupełniały się wzajemnie jako środ­
ki otrjentacji w straszliwych warun­
kach (pierwotnego bytu pra-człowie- 
ka.

Wzmacniający się intelekt, rozwi­
jający swoje siły na tle walki o ży­
cie, zaopatrywał zwolna członki łudź 
kie w narzędzia wzmacniające i prze­
dłużające ich działalność. Kij, ka- 
ttnień, topór pieiwofny, proc-a, łuk, 
wzmacniały' kolejno działalność ra­
mienia ludzkiego, wydobywały czło­
wieka mimo jego mniejszych sił, na 
stanowisko w przyrodzie upizywile- 
jowane, przybliżały chwilę, w której 
mógł się ogłosić istotnym panem 
stworzenia. Na tej samej linji, prze­
dłużającej działanie ramiona ludz­
kiego, znajduje się rewolwer, kara­
bin, działo dalekosiężne.

I noga ludzka, zdana na 6ie>bie, o- 
kazała się narzędziem niewystarcza- 
jącem w walce o byt. Zastąpiły ją 
zrazu zwierzęta pociągowe, koń, wół, 
ren, a potem przyszły powołane do 
działania przez genjusz ludzki apa­
raty sztuczne, jak kolej, samochód, 
samolot.

Oko ludzkie, widzące tylko w dzień 
1 -to na ograniczoną odległość, uzbroi­
ło się w szkła, mikroskopy, lunety, 
teleskopy i poczęło zwakczać noc, 
■rozszerzać zakres swego panowania 
za pomocą corazio skuteczniejszych 
i potężniejszych środków oświetle­
nia. Niedość na tem. Oko ludzkie za­
pragnęło pokonać nasuwające się mu 
przeszkody i dokonało tego ża pomo­
cą promieni Rbntgena, pozwalają­
cych zaglądnąć do wnętrza organiz­
mu ludzkiego. Słuch wzmocnił się 
trąbkami akustycznemi, wynalazł so­
bie telefon — w tein miejscu poczy­
namy7 się zbliżać do tej części tema­
tu, która najbardziej nas tu intere­
suje. Węch, najbardziej upośledzo­
nych przez cywilizac:" warunkach 
obecnego życia, stworzył przecież ca­
łe "ałęzie przemysłu.

Ale najbardziej pomyełowemi i 
sięgającemi na najdalszą metę oka­
zały się zmysły ■wzroku i słuchu.

Stworzyły one tereny oddziaływania 
tak olbrzymie tak genjałnie skon­
struowane i zorganizowane, że te 
stały się czemś od zmysłów poszcze­
gólnej jednostki nieząłeżnym, a od­
działywaj ącem w sposób objektyw- 
ny i współczesny na całą ludzkość. 
Mamy’ na myśli kino, jedno ze szczy­
towych dzieł i uzupełnień oka ludz­
kiego, i radjo, które w sposób rów­
nie geinjalny odgrywa tę samą rolę 
w stosunku do słuchu.

Te dzieła cywilizacji ludzkiej wy­
biegają swojem działaniem poza ce­
le wyłącznie utylitarne, objektywiz- 
tnem swoim i wartością sięgają głę­
boko w dziedzinę kultury, służą naj­
wyższym wykwitom działalności du­
cha ludzkiego — sztuce, nauce. Po- 
konywują przestrzeń i czas, czynią z 
człowieka pana sił przyrody i to nie­
tylko tyrana, walczącego o 6wój byt 
i tron, ale i artystę, tworzącego pięk­
no, harmonię, rozszerzającego grani­
cę 6wego oddziaływania na całą zie­
mię, skupioną w jednem ognisku so­
lidarności ludzkiej, przekraczającego 
granicę bytu jednostkowego poza 
kres indywidualnego zgonu.

Kino i radjo, to jakby dwaj bracia 
zbliżający się do siebie, wykuwanym 
mozolnie z obu stron tunelem, po 
przez twarde zwały olbrzymiej gó­
ry. Chwila może jużniedaleko, w 
której, słyszące widzenie i widzące 
słyszenie podadzą sobie ręce, aby od­
tąd postępować i działać nie oddziel­
nie już, ale razem. Będzie to wielki 
triumf ducha ludzkiego, rozjaśniają­
cego mroki tajemnic przyrody i nie- 
Sorozumień istniejących między łu- 

źmi.
Dotąd bracia, bliscy połączenia na 

drodze dźwiękowego kina i połączo­
nej z radjem telewizji, kroczyli od­
dzielnie. Brat widzący, a do nie­
dawna niemy, upajał się barwności? 
i ruchliwością świata i działania ludz" 
kiego. Brat mówiący, a śleinv zagłę­
biał się raczej w tajniki dźwięku, 
słowa, ducha ludzkiego, oddawał sic 
rozmyślaniom i marzeniom.

Chwila, w której się bracia połą­
czą. uskrzydli ducha ludzkiego, a na­
rzędzia, służące dotąd zmysłom ludz­
kim, w wyższvm jeszcze niż dotąd 
stopniu przejdą w służbę ducha.

Włodzimierz Jampolski.

ZNA JĄ.
Mister Brown z Nowego Jorku ubezpieczył 

się na życie na sumę dwustu tysięcy dola­
rów. Niedawno udał się okrętem do Buenos 
Aires. Okręt w drodze zatonął. Mister Brown 
natomiast zdołał się uratować i zatelegrafo­
wał do swego wspólnika:

—_ Okręt zatonął. Uratowałem się. Proszę 
zawiadomić o tem moją żonę, zachowując 
ostrożność i szczędząc ją jaknajbardziej.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Śniegowce damskie 
po zł. 10 za parą wy- 
przedaje Biuro Techn. 
Meteor Sosnowiec, ul. 
Warszawska 6. 2293-3

LOKALE

Pokój umeblowany 
wejście niekrępujące 
do wynajęcia. Sosno­
wiec Piłsudskiego 46 
m. 5 II piętro. 2292
Pokój umeblowany od­
stąpię inteligentnemu i 
solidnemu panu. Mo­
ścickiego 19 m. 11 par­
ter od 2-5. 2282

PO&ADY 
i PRACE

Spółdsiełnta Spożyw 
cza poszukuje odpo­
wiedzialnej sklepo­
wej, Oferty z poda­
niem warunków i refe­
rencjami składać w A- 
dministraeji pod „J.Ch“ 

2288

ROŻNE
Dnia 8 marca pozosta­
wiono w autobusie Wol 
brom — Sosnowiec pa­
rasolkę jedwabną. Mo 
żna odebrać w I komi­
sariacie gł. w Sosno­
wcu. 2287
N. S. Dąbrowa Góm. 
Proszę telefonować Ka 
towice Nr. 1755. 2291
Zioła lecznicze wed­
ług sławnych lekarzy 
przeciw chorobom żo­
łądka, kiszek, płuc, ner 
wów, wątroby, nerek, 
pęcherza, hemoroidom, 
uplawom, obstrukcji, ka 
mieniom żółciowym, ka­
szlowi, astmie, błędnicy 
sklerozie, artretyzmowi
reumatyzmowi, etc. — 
Żądajcie bezpłatnej bro 
rzury pouczającej. Ad- 
ses: Liszki Apteka 934-4

Dla Józefa ||0i
praktyczne podarunki

Przewietrzniki (wentylatorki) biurkowe 
Sprsedaje odbiorcom prądu 

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.
w Sosnowcu *■ C’ >1. Slenkiowicsa 9.
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane aparaty 

bez obowiązku kapną.

Bymw Paistwowej Szkoły OHuij i Wieliczce
L. 182/31/.xk.

Państwowa Szkoła górnicza w Wieliczce, podległa 
Ministerstwu Przemysłu i Handlu, kształci sztygarów 
dla kopalń i wszelkich zakładów górniczych.

Nauka 3-ch letnia.
Wpisy kandydatów na rok szkolny. 1931/32 do 

1-go lipca 1931.
Egzamina wstępne — 2-go i 3-go lipca 1931.
Warunki przyjęcia: ukończenie 18-go roku życia, 

ukończenie 7-mio klasowej szkoły powszechnej, wzgl. 
innej w zakresie równorzędnym i złożenie egzaminu 
wstępnego.

Praktyka górnicza bezwarunkowo wymagana. 
■semBlieŻ“ych informBcii “d»iela Dyrekcja Sikoły ustnie lub 

Wieliczka, dn. 25 lutego 1931 r.
2286

DYREKTOR
(inż. Niewiadomski)

I
I
I

Sosnowiecki Lom­
bard Prywatny wzywa 
zainteresowanych do 
wykupną zastawów naj 
później do 17 marca 
1931. 2267-3

Wyżymaczki do re­
peracji przyjmuje fa­
bryka wyżymaczek „Lau 
ra“, Sosnowiec, Dekier-' 
ta 13 wejście z podwó­
rza 1 piętro, codziennie 
do godziny 5 popoł.

1911

Dwa samochody cię­
żarowe nowe do wyna­
jęcia. Wiadomość te­
lefon 10-25. 2081

Fortepiany, pianina 
naprawie Windak na 
raty. Nowópogońska 36 
tel, 12-62 Sosnowiec.

2262.

IM
Chemika D-ra Franzosa, 
idykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw 213

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­

wi, ischiasowi i t.p. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ 

APTEKA MIKOLASCHA
LWÓW KOPERNIKA 1.

jedyny ’ri

ODMROŻENIE masę (z ko­
gutkiem), „MROZOL“ leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze­
dają apteki i składy apteczne. 2010

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem)
Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 2009

Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age" 
ępi?edają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 
,ptdd i swiww

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku 
Najmniej 1 złoty. Ogioszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, 
za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa, „Kurjera Zachodniego" niezależnych. Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
tinansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

Genjalna artystka GRETA GARBO w filmie

=„POCAŁUNEK”
DRAMAT W 10 AKTACH.

NAD PROGRAM:

TYGODNIK 
AKTUALNOŚCI.

Wkrótce |
NORA NEY i Z. SAWANf

w Filmie

„Serce naulicy^
KINO-TEATR 
„PAŁACE” 

12,0 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od środy 11 do 15 marca włącznie wystąpi słynny odtwórca Ben-Hura i Poganina 
RAMON NOVARRO w obrazie p. L

„PORUCZNIK ARMAND”
UWAGA! Obraz ten demonstrowany był w 3-ch największych kinach w Warszawie przez 6 tyg.

■■■■Ul
TYGODNIK g 

AKTUALNY| 
■■■■■■

KINO

„CZARY”
1251 W CZELADZI

Czwartek 12, piątek 13 i sobota 14 marca r.b.
Niezrównany tragik KONRAD VEIDT w najlepszej swej kreacji p. t.:

„STUDENT Z PRAGI” „i

Wkrótce:
LYA DE PUTTI S 

w filmie p. t.:

a h nuin
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